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IhS^ joni trak ta tu  berlińskiego. —  Różnica w 
y . «»cb adresowych przedlitawskiej Izby panów.

\  * %  posłów.)

,^rzez lat 18 były centralistyczne minister- 
steru i przeprowadzały nominacje sa- 

JPrawie centralistćw do Izby panów. Nic 
Piwnego, że centraliści mają tam więk- 
llekroć jednak więksześi Izby panów wy
bita przeciw tendencjom większości Izby 
i, to zawsze centralistyczne dziennikar- 

lL "Wiedeńskie dowodziło, że wotum Izby pa
zerna tej wagi i doniosłości, co wotum Iz- 

E£łów, wybrańców ludu.
zmieniła się postać rzeczy. Większość 

Posłów jest autonomiczna, więc wbrew da- 
8*ym swym doktrynom centralistyczne 
®lkarstwo głosi teraz, iż wotum Izby 

?  Większą ma wagę i doniosłuść, niż wo
l u t y  posłów, że IzDa panów jest dopiero 
TO^wymi stróżem jedności państwa, konsty- 

J‘ 1 Wolności. A chociaż to wotum, wyrażo- 
v projekcie adresowym Hasnera, bardzo wsty- 

obwinięte jest w ogólnikowe frazesa, tak 
lłjj®duo zeń wyprowadzić opozycyjne przeciw 
ta5Jszetnu rządowi stanowisko, to jednak wie- 
V 81' ( ehtialistyczne dzienniki nicują je na 
^ '*lkie strony i podsuwają mu stanowczą o- 
liąn)?. Gniewa ich jedynie, że adres mniej- 

autonomistów jest tak umiarkowany, jest 
(ląj?1® parafrazą mowy tronowej, przez co au- 
^®Ji8ci Izby panów zajęli stanowisko stron- 
ia rządowego. Zarzucają im więc centrali- 
u  *® nie mają odwagi wypowiedzieć w adre- 

*Vcn tendencji. Obaw* ogarnia centrali- 
1̂ .,’ fż za projektem adresowym mniejszości 
Hę gotowa w pełnej Izbie oświadczyć
W , lQkszość, skoro z góry wpływ wywierany 

Istotnie i bez tego wpływu znalazłaby 
kLy^kszosó za tym projektem mniejszości ko- 

, gdyby wszyscy anticentralistyczni 
,Lnkowie Izby panów stawili się do rozprawy 

®°Wej. Z galicyjskich członków Izby panów 
ft^ rąku je  większa połowa, jakby nie poczu- 

się do obowiązku stawienia się w najwa- 
^ Jsze j od dawna chwili, tam gdzie dla nich 
jL ouejsce wyznaczone dla obrony praw i in 

kraju.

„  W (. hwili gay to pimsemy, »biera Się W Bu 
1 "A-ie seunt rumuński, aby głosowaniem w 

przyjąć projekt rządowy w sprawie na- 
łjr®ej traktatem  berlińskim zmiany artykułu 
I n s t y t u c j i  rumuńskiej, i tem przyjęciem za- 

trudną i dla Rumunii w wysokim stopniu 
^®*pieczną sprawę żydowską.

Gzytriinicy na8j znają tę sprawę, i wiedzą, 
^  Jakich głównie powodów napotkała na 

«lną opozycję wśród wszystkich warstw  lu- 
ruuuńskii j. Sytuacja ekonomiczna tego 

k *®i tak zbliżona do naszej, ułatwiała nam in- 
, "ktowo zrozumienie tych tajemnych sprężyn, 

i h*® Poruszyły i postawiły na równe nogi całyPoruszyły i postawiły na równe nogi < 
m m tń 'k i w chwili, gdy u jrzał, 

hjrtat berliński wprawdzie otwiera przed

cały
ża

|j|jj^at berliński wprawdzie otwiera przed nim 
£ <t&ą perspektywę niezależności politycznej, 

K **to nakłada na niego bodaj czynie cięższe 
to V** jarzmo ekonomicznej niewoli. I dlatego 
"*^*dy z nas tak serdecznie sympatyzował z 
ij^hnami w ich usiłowaniach, mających na ce- 
jJ*«enie ciężaru tego jarzma i osłabienie tych 

, skutków, jakie nagłe równouprawnienie 
^kroćstutysięcy żydów pociągnąć za sobą mu- 

W ekonomicznym nstroju młodego księ

g i .  **0®imo jednak tej sympatji, pragnąć mu- 
^usniy, wychodząc z naszego i zarazem z ogól- 
v ®hropejskiego stanowiska, aby Rumuni co 

.j. ugięli się przed wolą Europy i zadość 
le n i l i  obowiązującej ich stypulacji trak tatu  
liń sk iego . Szło tu bowiem o nieco ważniej- 
^ .sp raw ę polityczną, o to mianowicie, aby ten 
^ ^ t^ J k tó r y ^ a k ^ ^ n b u y m ^ k a z ^ ^ i^ d la  Mo-

Sfcwy, wszedł w życie całkowicie i na wszyst-, jj 
kich punktach Wschodu. A jednak przez czas 
pewien istniała obawa, że właśnie przez Rumu
nię zostanie złamany. Opozycja rumuńska o- 
świadczyła wręcz i stanowczo, że nie myśl. 
wcale nagiąć się do woli Europy, wychodząc z 
tfgo fałszywego założenia, ze Europa nic nie 
zdoła przeciw Rumunii zrobić. „Bo i cóż nam 
zrobi, pisała Le stała romaacsca, główny i na
der zręcznie redagowany organ tej oppozycji. 
Wojny nam nie wypowie, a jeżeli odwoła swych 
konzulów, to sama tylko na tem straci, bo zo- 
zna uszczerbku w swych stosunkach handlowych. 
Zresztą są to wszystko strachy na L achy ; ani 
Europa konzulów nie odwoła, ani stosunków dy
plomatycznych z nami nie zerwie. W najgor
szym dla nas razie odwlecze chwilę uroczystego 
nznania naszej niepodległości, lecz i to w końcu 
zrobić będzie mu dała, albowiem są mocarstwa, 
jak Austi ja i Turcja, które już naszą niepodle
głość uznały i które przeto cofnąć się nie mogą.*

Owoż nie wcLodząc w dyskusję na temat, 
jakie Enropa mogłaby wynaleźć sposoby złama
nia oporu Rumunów i ile na tej operacji s tra 
ciłaby sama Rumunia, cieszy nas to niewymo
wnie, że taż sama opozycja dostrzegła w końcu, 
na jak niebezpiecznej stanęła pochyłości, i o- 
puściwszy stanowisko zasadniczego oporu we
szła na drogę na której się ułożył między nią 
a rządem kompromis. Rezulttt-m  tego kompro
misu by i projekt nstawy, który Izba rumuńska 
uchwaliła znaczną większością w zeszłą sobotę, 
a który dzisiaj przejdzie zdrowo i cało przez 
ogień senatu. Przemawia bowiem za tem ta 
okoliczność, że we wszystkich sekcjach, z wy
jątkiem jednej, projekt ten już wczoraj przyjęty 
został. W tej zaś jednej, w której napotkał 
na pewną zawadę, nie odrzucono wszakże pro
jektu, ale tylko dodaną do niego poprawkę, 
którą jednak potem odrzucono. P r o j e k t  ten 
opiewa jak następuje:

„Zamiast, a rt VII. konstytucji, który ni* 
niejszem przejrzany i zmodyfikowany zostaje, 
wstawia się do konstytucji co następu je :

„Art. VII. Różnica w u ry  i religii nie two
rzy w Rumunii żadnej przeszkody do nabycia i 
wykonywania praw cywilnych i politycznych.

§. 1. Cudzoziemiec bez różnicy wyznania, 
bądź poddany obcego mocarstwa, bądź znajdu
jący się tylko pod obcą protekcją, może uzyskać 
prawa obywatelskie w Rumunii pod następują
cemu w arunkam i:

A. Cudzoziemiec obowiązany jest wystoso
wać podanie o naturalizację, w którem wymie
nić powinien, jaki posiada majątek, jakim się 
trudni zawodem lub rzemiosłem i gdzie zamierza 
w Rumunii stale się osiedlić.

B. Po wystosowaniu tego podania obowią
zany będzie dziesięć lat w kraju mieszkać i 
czynami swojemi złożyć dowód, że jest krajowi 
użytecznym.

§. 2. Od tego dziesięcioletniego „stagio* 
(czasu próby) owolnieni są :

A. Wszyscy ci, którzy otworzyli nowe ga
łęzie przemysłu krajowego, zrobili jakie wyna
lazki, posiadają jaki wybitny talent, łub wre
szcie założyli jakie wielkie handlowe lub prze
mysłowe zakłady.

B. Wszyscy ci, którzy się urodzili w Ru
munii lub w niej wychowani zostali, to jest po
chodzą od takich rodziców, którzy mieszkają 
stale w kraju i nie używali nigdy obcej pro
tekcji.

C. Wszyscy ci, którzy podczas wojny wal
czyli pod sztandarami Rumunii za jej niepodle
głość, i którzy przeto bez żadnych innych for
malności, z» pomocą osobnej ustawy kolektywnie 
n&tnralizowani zostaną.

§. 3. Ntturalizac.ia może być zezwoloną je- 
' dynie ind rwidualnie i za każdym razem na pod
stawie odrębnej ustawy.

§. 4. Osobna ustawa określi, w jak i sposób 
cudzoziemiec może swe domicilium obrać w Ru- 

1 munii.
1 §. 5. Jedynie tylko Rumuni lub naturalizo-
1 wam obywatele rumuńscy mogą nabywać ziem 
skie dobra w kraju. Kontrakta kupna i sprze
daży, zawarte przed dniem ogłoszenia niniejszej 
ustaw y, pobiadają moc prawną. Wszystkie 
zaś międzynarodowe traktaty zachowują i nadal 
swą siłę.*

Bacznie się rozczytawszy w tej ustawie, 
przekonujemy s ię , że odbiega ona daleko od 
tego, czego pragnęła Ailiance israelite. Półmi- 
liona żydów będzie musiało dobijać sią natura- 
lizatji «a mocy indywidualnych ustaw i po od
byciu dziesięcioletniej próby, w której mają zło
żyć dowody, że są użyteczni krajowi. O ! tru 
dne dowody, nieprawdaż?

Jednrkże pomimo, że cały żydowizm poru
szy wszystkie sprężyny, aby mocarstwa nie ak
ceptowały tej ustawy, wszystko przemawia za 
tem, że mocarstwa właśnie ją zaakceptują. Czy
ni o n i bowiem zadość traktatowi berl.askiemu, 
a o to przecie głównie tylko idzie. Równoupra- 
wnia ona wyznania ^ składa tem śwueb-ztwo, 
że Rumunia ugięła się przed wolą Europy; jak 
zaś żydzi spać będą na t-'m posłania, które n- 
słali sobie w Rumunii, nad tein znowu dyplo
macja europejska wobec spraw o wiele waż
niejszych łamać sobie dzisiaj głowy przecie nie 
będzie.

Projekt adresowy komisyjnej mniejszości Iz
by panów jest widocznie jakby umyślnie tak u- 
łożony, aby wszeitie stronnictwa, jakokoiwiek n- 
miarkowane i liczące się z obecnem położeniem, 
pisać się nań mogły, W jednym tylko nstępie 
opponuje mowie tronowej, s to zapewniając, że 
w obrębie i s t n i e j ą c y c h  urządzeń admini
stracji państwowej trudno myśleć o oszczędno
ściach, lecz że trzeba istotliw»e zmienić te u- 
rządzeuia. Ale jest to oppozycja nie zisadnicza, 
i na ,"danie to zarówno autonomiści jak centra
liści pisać się mogą.

Tymczasem projekt większości jest — jak 
wykazuje czeski Fokrok — hasłem oporu prze
ciw wszelkiemu wewnętrznemu rozwojowi Au- 
strji, przeciw wszelkim prawom i prawowitym 
żądaniom narodów nie-niemieckich. Otwarcie u-, 
derza ten projekt w sedno mowy tronowej Ko- i 
rona uznaje potrzóbę porozumienia — projekt 
większości zaś oświadcza, że polityczne pra 
wo Austrji jest już zamknięte, a nadto za na nic 
nieprzydatne, i co więc> j za szkodliwe, uważa 
myśli korony co do p (jednania ludów Austrji. 
Wprawdzie p. Hasner mnóstwa baw>łny styiu 
biurokratyczno-niemiecki' go użył, aby te kolce 
jako tako zasłonić — ale wyłażą one dość na
macalnie, i jak słychać, Taaffe miał już zarzu
cić wszelką nadzieję dojścia do jakiego modus 
oivendi z centrałistawi. I jeż "i pisma półurzę- 
dowe jak FrtndbK i Stara Prrsse żadnej prawie 
nie widzą już różnicy es-ncjowalnej między obo
ma proj ktami adresowemi, to cbyba tylko tak 
tyka chwilowa tak iui pisać każe Dzienniki cen- 
tralistyczno - op^zycyjr dość oglę lnie niszą o 
projekcie Hasnerowskini, właśnie (Ratęso, aby 
owycb kol. ów nie odsłaniać należycie, ale z nich 
skorzystać w razie, gdybj się ten projekt, a 
zwłaszcza omawiane tu ustępy utrzymały w ple
num Izby.

Br. de Pretis, były minister a obecnie na
miestnik w Tryeście otrzymał już od prezyden
ta  Izby posłów upomnienie, aby się stawił w 
Izbie jako poseł. Upomnienie to postanowiono 
w regulaminie dawniej przeciw Czechom i 
pierwszy raz zastosowane zostało do posła nie- 
czeskirgo.

W komisji petycyjnej wybrani: przewodni
czącym Belcredi, zastępcą Ofner (centralista), a 
Jerzabek, S p ł a w i ń s k i  i Wiesenburg sekre
tarzami.

W  komisji do ustawy o zarazie bydła wy
brani : przewodniczącym J a w o r s k i ,  zastęp
cami hr. Salm i ks. Schwa^zenberg, aKleteczka 
i Siegl sekretarzami.

Centralistyczny komitet wykonawczy wy
brał Rechbauera na prezesa, K"ppa i Woliruma 
na wiceprezesów a Prombera i Russa na sekre
tarzy. Nadto prezes i obaj wiceprezesi przezna
czeni zostali do rokowań z frakcjami autono- 
micznemi w razie kompromisów.

Korespondencje „ tfaz . $ m ro i.‘4
TTiedeń d. 21. października.

A  Niespodziewaną a nagłą zmianę gabinetu 
w Konstantynopolu, dokonaną pod auspicjami 
Moskwy, możuahy pod pewnym względem uwa

żać jako odpowiedź tejże na pisane i żywe gło
sy zigraniczne o austro-niemieckiem przym.erzn, 
którego ostrze, w odnornem znaczeniu, ma być 
skierowane przeciw Moskwie. Pp. Layard i 
Fouruier patrzyli jakby własnemi oczyma na bieg 
spraw publicznych nad Bosforem, a jednak zdaje 
się być rzeczą pewną, że albo o zamier onej 
zmianie gabinetowej wcale nie wiedzieli, albo 
wiedząc nawei o niej, zapobiedz jej nie byli 
już w stanie. Gdyby iu szło jedynie o zastąpie- 
uie jednych figur drugiemi, co w annałach turec
kich spraw rządowych jest już czemś zupełnie 
zwykłem, to wystarczyłoby zanotowanie doko
nanego faktu, i przejście nad nim do porządku 
dziennego. W tym jednakże wypadku idzie o 
rzecz daleko większej wagi. Zawezwanie Mah- 
muda Nedinia baszy do gabinetu jest fazą zasa
dniczą, jest wydobyciem z arsenału intryg sztan
daru, złożonego doń w r. 1877, i wywieszenie 
tegoż na przekorę dzisiejszym przyjaciołom i opie
kunom Turcji, a na wyłączną korzyść odwiecz
nego jej wroga, Moskwy.

Piszący te słowa miał sposobność zasięgnąć 
języka o charakterze i sprawkach Mahmuda Ne- 
dima jeszcze za czasów wielkiego wezyratu, i z 
własnych us( nieboszczyka Ali baszy, kiedy to 
dzisiejszy minister spraw wewnętrznych pełnił 
obowiązki ministra marynarki, na którem to na 
pozór mało wybitnem stanowisku był już źró
dłem tysiącznych intryg i zawikł ań, którym ty l
ko wpływy i stosunki Alt-go jako tako czóło s ta 
wić jeszcze mogły. Z owych jeszcze czasów po
została mu nazwa d’un mauvais genie de la Tur- 
(fint, którą to nazwę w czasach i wypadkach 
swego wielkiego wezyiatn aż zanadto usprawie
dliwił. W latach 1875 i 1876 świadkowie kon- 
spiiacj' Iguatiewa z Mahmudem, prości Turcy, 
idąc za zdrowym rozsądkiem, przezwali go Mah- 
mudowem. Jako zaprzedany służalec MosLwy, 
innego już rodzaju zdradą bo chwilowem połą
czeniem się z Hussejnem Avuim, zakończył ów
czesną swoją karjerę polityczną. Dziś wyciąga 
go zaślepiony Abdnl Hamid ponownie na wido
wnię publiczną, dając mu do pomocy nieuków 
bez czci i wiary jak Sawas basza, i strącając 
Safyeta na stanowisko jeneralnego inspektora 
reform na to, by te reformy nigdy nie przyszły 
de skutku.

Jakim sposobem udał się Moskwie ten coup 
de jnains, tego w tej chwili dokładnie jeszcze 
wiedzieć nie można: że jednak nie jest on bez 
związku z teir., co się w środkowej Europie 
dzieje lub dopiero przygotowuje, to nie podlega 
żadnej wątpliwości. Niedawno pisałem wam o 
szeroko rozgałęzionej agitacji w Rumunii, pod
trzymywanej z zewnątrz a wymierzonej nietyl- 
ko przeciw dzisiejszemu rządowi i przeciw ży
dom, a le ,: to głownie przeciw nnii księstw. Zda
je się być rzeczą pewną, że tylko bliskość gro
żącego niebezpieczeństwa i obowiązek zapobie
żenia temuż, skłoniły rząd ks. Karola w osta
tniej chwili do wejścia w układy i do porozu
mienia z opozycją Izb w Sprawie projektu rzą
dowego w kwestji żydowskiej. Cofnięciem listy 
nominalnej żydów, mających być odrazu równo
uprawnionymi, zmodyfikowany projekt rządowy, 
został niemal jednogłośnie uchwalony, a tym 
sposobem, zwłaszcza jeśli mocarstwa zagraniczne 
zadowolnią się powziętą uchwałą została umo
rzoną sprawa, która nurtowała Rumunię we
wnątrz i groziła jej kolizją zewnętrzną. W sfe
rach tutejszych, wybornie poinformowanych o 
sprawach rumuńskich, jedno tylko utrzymuje się 
zdanie, tj., że tylko spieszne załatwienie kwe
stji żydowskiej i zepchnięcie tejże z porządku 
dziennego, dało rządowi ks. Karoia możność po
konania rozkładowej agitacji moskiewskiej. Ba
wiący tu obecnie poseł austi o-węgiersci w Ba; 
kareszcie hr. Hoyos poświadcza w zupełności 
istnienie dopiero co zażegnanego niebezpieczeń- 
stwfti

j W Belgradzie tymczasem kuje pełnomocnik 
ks. Aleksandra dr. Kirovics bnłgarsko-serbskie 

' zaczepno-odporne przymierze, znajdując chętny 
posłuch i u ks Milana i u tegoż pierwszego 

| ministra, p. Risticsa.
| Zajęcie nareszcie Merwu (nie sprawdziła się 
j  wiadomość; pr. r.) przez Moskali jest czwartą z 
rzędu odpowiedzią moskiewską na bankietowe 
„exposć“ markiza Salisburegc. Bardzo więc być 
może, że prędzej niż sic to zdawać mogło, bę

P r ic a p łs tę  i oglaszi wir r n  J n u t
We Lwowie błćro administracji „G-asetj JTar.* 

Plae Brlioki w pfttaca W. TTiuriecticb. t/gfo- 
szeaia w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla Jbraą. 
Nar.“ ajencja pana Auama, Rue Ciótr ent 4, Paria 
prenumeratę za p. pułkownik Łączkow
ski , Frubourg, Poissonniero 18.; w Wiedoir 
pp. Haasenstein etVogler, nr 10 Wt UkschgasM 
A.. Cppelik Stad., Stnbenbaste*. 2., ftottor *t Cm, 
I. Riemergasse 13 O. L., Danbe et Cm. L ma 
zimilianitrasae 3.; w Fran uf uroić nad Menem w
Hamburgu pp. Haasenstein e* Y"gier 

OGŁOBZErfli przyjmują się za opłatę 6 ent. 
od miejsca oojętoici jednego c-sza drebeym 
drnklsm, a. ty roklamaryjoe s lec pieczętowana 
S4# ulegają franzowartn. Maauiłi typw dtobM 
ule swraeają się, Lig* bywają „ A w nU ,

dzie musiało wejść w wykonanie odporne au- 
stro-niemieckiego przymierze* a tc nawet z ye- 
wną konieczną modyfikacją linii, jaką sonie za
kreślił br. Haymerle w niedawnym swym O- 
kólniku.

Z dziedziny spraw wewnętrznych, głównym 
przedmiotem dyskusyj są projekta ad.esowe la 
by panów, wypracowane i przedłożone przez 
większość mniejszość odnośnej k nusj:' adreso
wej. Brzmienie tycb adresów znajdziecie w dzir 
siejszych porannych dziennikach tutejszych; 
dlatego nie podaję tłumaczenia ich, a  £azu«- 
czam tylko, że lubo obydwa adresy wyrai«ją 
jedną myśl zasadniczą, tj. pozostawanie na gran
cie konstytucyjnym dzienniki wiernoyonsiyt*- 
cyjne upatrują w adresie mniejszości nkry tr 
tendencje federalistyezna.

Dzisiejsze posiedzenie Izby deputowahyck 
zajęte było dalszemi wyborami do komisyj, nadto 
postawił poseł Fanderlik ważny wniosek o znie
sienie stemplu dziennikarskiego i kalendarzo
wego, a poseł Reschauer o budowę drugorzę
dnych kolei żelaznycL.

Z N iem iec d. 21. października.
O przymierzu austrjacko-niemieckiem różne 

obiegają wieści. Najważniejszą z nich jest opie
wająca, że wydziałowi spiaw zewnętrzrych k it-  
mieckiago Bundesratu przedłożono koresponden
cje dyplomatyczne między Berlinem a Wiedniem 
i Petersburgiem i ujęty w paragiafy i podpisa
ny przez monarchów trak tat przymierza mię&z/ 
Austrją a Niemcami. T raktat ten ma zostać o- 
głoszonym.

Mowa lorda Salisburego w Manchester po
twierdza tę nowinę. Wyraźnie wspomina w niej 
bowiem minister angielski o przymierzu prze
ciw Moskwie.

Rozumują więc gazety niemieckie, żb pokój 
w Europie zapewniony. Tw ierdzą, że alians 
francuzko-moskiewski nie ma widoków zwycięs
twa, ponieważ Anglia staje po stionie Niemiec, 
Moskwa zgodzić się więc powinna na żt dania 
połączonych mocarstw, wyrzec się  planów za- 
borczychl P izebąnw ają te  pisma nawet o zmniej
szeniu wojsk stałych.

Inne, jak  i austrjacka. Pulit. Corr., pozo
stawiają nakoniec Moskwie dc wyboru: Z nami 
albo przeciw nam!

Są to twierdzenia optymistyczne, w które 
bynajmniej me wierzymy. Jak  c.ała niebieskie 
posłuszne sile ciężenia powszechnego zakreślają 
swe koła. tak i ludy raz w bieg pewien w trą
cone, z arogi, po ntó-ej już wieki kroczyły, 
przez proste pupierowe przymierza strątonenL 
nie zostają. Moskwa, to państwo zaborcze; poli
tyka pokojowa byłaby cnyba jej śm iercią; An
glia, to także krej wojujący pod wszystkiemi 
niebami. Bismark mógł zazegnać bnrzę europej
ską, są przecież krainy, do których wpływ jego 
nie sięga, a w których nurtują emisarj'uszt Mo
skwy i Anglii, jedna drugiej skarbiąc nie
przyjaciół- Z wież Kabulu wieją dziś augieiskle, 
a z wałów Merwu (?) moskiewskie sztandary. Mó
wić więc o pokoju, tc chyba żartem.

Poruszamy tę sprawę, be ważna ona dla 
nas. Gdyby Moskwa dała się wprzęgnąć w ry 
dwan niemieckiej polityki, sprawa poiskc Zosta
łaby tłumioną jak dotychczas. Skoro przeciw no
wemu przymierzu wrogie zajmie stanowisko, i 
Moskwa i Niemcy sprawę polską wypiszą hu 
swych sztandarach. Siady tego ruchu pojawiać 
się zaczynają.

Oburza Moskali, że nie wzniesiono na icL 
cześć puharćw podczas jubileuszu Kraszewskiego. 
Z dawną moskiewską bezczelnością, me pomnąc 
na ucisir pod carskiemi rządami, nie wspominą- 
;ąc ni słowem o kościach naszych męczenników 
bielejących w pustyniach sybirskich, o Murawie- 
wach i innych siepaczach, pomijając milczeniem 
ów kongre* słowiański w Moskwie i biuipier- 
stwa panslawistyczne Czerkaśkiego, na ■ Mód 
nasz miotane, wyrzucają nam jakieś diuei wdzię
czności, do których zobowiązanymi być mamy— 
my — wdzięczni Moskalom 1 Oni to uratoYali 
i wychowali Mickiewicza, przez lat czterdzie
ści w pośród nich działał Kraszewski, czerpał 
duchowe zasoby z moskiewskiego narodu i mo- 
ssiewskiej literatury — oni to, ci grabierze 
poiskich milionowych fortun prywatnych i pu- 
blicznych, zdziercy patentowani naszegt naro-

łGGLĄD krytyczny
^  w ypadki z roku  1861, 1862 i  1863.

^ te rp n ię te  z  nich wskazówki polityczni z 
powodu prac Bolesław ity ,

przez
K u  O ie t i i Oregorowloza.

(Ciąg dalszy.)

H.

SCzłowiek zupełnie obojętny, którego stosunki 
iste w niczem nadwerężone nie zostały, aby 

sumienny i uczciwy, nie może nazwać ina- 
JjJ Systemu rządu moskiewskiego, jak potwor- 

W państwie uorganizowanego złodziejstwa, 
jtfórem kilkadziesiąt tysięcy urzędników i 
,?®*ych oficerów wyzyskuje iJkudziesięcio- 

—  ludność, najmniejsze usiłowania, zima-ii!
LNĄce do wywołania reform, choćby ogranicz<- 

jedynie do kontroli nad groszem puldi- 
Jjjym, uważane są za zbrodnię stanu, zagraża
j ą  Porządkowi społecznemu i ogólnemu bezpie-
?*nwu. Ze względu jednak na opinię zagra 
Ł*hą robione są wszelkie możliwe usiłowania, 
V. tak rząd jakoteż wszystko, co znajduje się 
WJtoskwie, uważanem było za wzorowe i nieu- 
^iące najmniejszemu zarzutowi. W tym celu 

Iw®* ambasad i konsulatów, prawdziwa armia 
J®4nikarzy i różnego rodzaju ajentów czuwa 
jj®*ttie, aby nie można było dostrzedz prawdy, 

11 rusztowaniem złożonem z intryg, kłam- 
i podstępu.

M. Przykład, usprawiedliwiający zupełnie po- 
||®8ze twierdzenie, muźn» zaczerpnąć z powo- 

‘IWałtów popełnionych przez Moskali w wo

jewództwie Lubelskiem nad nieszczęśliwymi uni-1 
tami. Dla uczczenia należytego dobrowolnych! 
męczenników, wybitym był medal pamiątkowy 
w Paryżu i wydana broszura, opisująca aposto
łów nowego rodzaju, chcących usprawiedliwiać 
prawdziwość religii rządowej, za pośrednictwem 
bagneta i nahaj ki. Ajenci jednak moskiewscy 
nie zasypiali, ruble i ordery nie napróżno roz
rzucane są po różnych stolicach europejskich; 
jedyne pismo w Europie, poświęcone numizma
tyce, wychodzące w Brukselli, zaliczyło wybity 
medal na cześć zabitych Rusinów do rzędu fał
szywych, nadając mu miano: une fausse medi- 
ille. Tekst odpowiednim był do tytułu: z niesły
chaną odwagą zaprzeczono wszelkim gwałtom. 
Sprawa religijna w Lul-elskiem załatwiona niby 
została na drodze pojednawczej w serdecznym 
uścisku bratniej miłości. Wszelkie odmienne opi
sy były wymysłem polskim, zasługującym aa su
rowe skarcenie ucywilizowanej Europy. Rzecz 
przedstawioną została z nadzwyczajną stanow
czością, niezostawiającą poza sobą najmniejszej 
wątpliwości. Przychylni nawet cudzoziemcy 
wzruszali ramionami, obwiniając Pol aków o zby
tnią gorliwość i chęć używania kłamstwa jako 
broni zaczepnej, w walce z odwiecznym nieprzy
jacielem.

Wedle obyczaju moskiewskiego, prawda by
łaby zakrytą na długo, może na nawsze, gdyby 
nie zbieg okoliczności, który nakłonił rząd an
gielski do ogłoszenia raportów urzędowych swe
go konznla, przebywającego w Warszawie. Z od
czytania takowych okazało się, Ż6 nietylko opis 
polski nie był przesadzonym, ale pominął wiele 
szczegółów, prawdopodobnie z obawy, aby jas
krawość ich nie była poczytaną za utwory go
rączkowej wyobraźni.

W czasie wojny tureckiej można było sły
szeć wykształć mych Moskali, oczyszczonych z 
moskiewskich wyobrażeń o caracie i< wynarada
wiania, pragnących dla własnej armii klęsk naj

większych ; jako jedynego środka do wyjścia z 
obrzydliwej zgnilizny moralnej, w jakiej zostaje 
cale państwo. Okoliczność ta wielkiego znaczf- 
nia, sprawdzona niejako w objawionej potędze 
nihilistów, nie przeszkadza gabinetowi peters- 
burgskiemu do przypisywania wszelkich obja
wów niezadowolenia w posiadłościach uległych 
jego władzy, wpływom zagranicznym. Dzisiejsze 
działania tajemne socjalistów nastąpiły z winy 
Szwajcarji, Francji i A nglii; wypadki polskie z 
r. 1861, 1862 i 1963 wywołane były przez emi
grację polską, bawiącą w Paryżu.

Nie potrzeba zbijać tego muiemania, nie 
wierzjU w niego sami ministrowie i ajenci mo
skiewscy; nastąpiła prędka zmiana w ich wyo
brażeniach, skoro nadeszła chwila stosowna dc 
cofnięo a zrobionych ustępstw ; wówczas zapo 
mniano o emigracji, oskarżając naród cały o 
niewdzięczność i krnąbrność, wymagającą nale
żytego skarcenia. Rzeczywiście Wpływ emigracji 
na opisywane wypadki, szczególnie początkowy 
ich roz yój, był niewielkim. Pisma polskie, wy
chodzące w Paryżu, z małym bardzo wyjątkiem 
nie dochodziły do wiadomości osób, m ieszkają
cych w zaborze moskiewskim. Uczucia narodowe 
wyrabiane były samodzielnie, uwydatniając się 
w objawach, najodpowiedniejszych dó ówczesnych 
okoliczności.

W początkowym nawet ruchu, zaszła oko
liczność sprawdzająca niejako znane zasady fi
zyczne, o oddziaływania całości na pojedyncze 
części. Emigracja polski z r. 1831. uważając 
siebie za czoio narodu, w sobie samej niejako 
zamknęła wszelkie nadzieje i widoki na przy
szłość. Zwątpiła ona uiujako, aby ludność pol
ska zostająca w straszliwym ucisku i niewoli 
ducha, zdołała wytrzymać tyle niebezpieczną 
próbę, i wydać następne pokolenia, stojące wier
nie p izj narodowym sztandarze. Między innemi 
i ta  okoliczność przyczyniała się prawdopodo

bnie, do wywołania owej gorączki, właściwej ko
łom demokratycznym.

Niektóre broszury jenerała Bema dowodzą, 
o ile poprzednia emigracja, -w sobie samej sku
piła wszelkie nadzieje odrodzenia. Dzielny ten 
wojak wychodząc z tego punktu zapatrywania, 
że ze śmiercią wychodźców z r. 1831, Polska 
pozbawioną będzie oficerów, i wodzów, sejmu i 
rządu, jednem słowem warstw kierujących; — 
chciał wszystkie te czynniki znaleść w łonie 
emigracji, dostać broni i amunicji od państw 
europejskich, i w porozumieniu z Prusami i Au-  
strją przedzierać się do Polski. Opracowanie to, 
jak zapewnia autor, doznało jak najlepszego 
przyjęcia, w poważniejszych kołach emigracyj
nych. Pokolenie które mając stotysięcy uzbro
jonego wojska, zaprzestało walki i wyszło za 
granicę, chciało rozpoczynać bój bez najmniej
szych zasobów. Był lo zamiar niemożPwy, bę
dący następstwem nie męskiej rozwagi i silnej 
woli, ale krzykiem rozpaczy, n i ‘znajdującym 
najmniejszego punktu oparcia, wśród pustyni 
ducha, obojętności ludów, i niechęci rządów 
europejskich.

Opatrzność innemi drogami prowadziła i 
prowadzi Polskę, do joj wyzwoleni a. Przed od
zyskaniem niepodległości politycznej, trzeba by
ło przedewszystk ■ em odzyskać niepodległość de
cha, zeszczerbionego i odrętwiałego, pod wpły
wem wyobrażeń zagranicznych. W tej mierze 
polityka uiikołajowska była poniekąd zbawien
ną, przyspieszając rozwój samoistny, sko^o wszel
kie oddziaływanie zewnętrzne było nlemożli- 
wem. V7 koniecznem skupieniu ducha, Polska 
wróeiia do właściwej sobie myśli dziejowej, bę
dącej źródłem jej żywota.' i późniejszego ro
zwoju.

Dźwignięta zasada braterstw a w stosun
kach różnych warstw społecznych, i różnych 
na-oaowości, musi być rzeczywiście treścią du
cha polskiego, kiedy znalazła tak wielką donio

słość, zdoławszy wstrząsnąć nie tylko krsjem  
całym, ale oddziałać na wyobrażenia emigracji, 
przebywającej od lat trzydziesta wśród obeycL 
ludów.

Pod wpływem wypadzów krajowych, ąry> 
stokraei i demokraci, monarchiści i republika
nie zapominają o lóżniącycL ich z a s a d a c h  
p o l i t y c z n y c h ;  podając sobie po raz pier
wszy dłoń zgody i braterstwa, w salach szkoły 
polskiej, w dzień pierwszego święta Wielkano
cy w r. 1861.

Następuje organizacja na podstawach ^je
dnoczenia; dzieło uważane kiedyć za niemożli
we, wyśmiane jako nieprawdopodobne, przepro- 
w. ozonem było z łatwością zadziwiającą. Emi
gracja pomimo kilkakrotnych usiłowań w ro
żnych kierunkach, nie potrafiia nigdy zawła
dnąć krajem ; ale na odwrót Jtraj nią zawładnął, 
nie robiąc żadnych w tej mierze wysileń, sa
mym wpływem moralnym- stanąwszy przy pra
wdzie, będącej ożywczym nerwem całego narodu.

Prócz zjadi-oczwi a, zaszły inne wypadki 
ważne, w łon o emigracji ba wiącej w Paryżu.

Przeaewszystkiem książę Adam Czartory
ski uważany przez powabniejsze koła polskie 
za narodow igo sternika, złożył uroczyście spra
wowaną przez siebie władzę, w ręce narodu. — 
Był te czyn dowodzący wielkiego taktu  polity
cznego, i prawdziwej miłbścj kraju. Odmienne 
zupełnie warunki, w jakich ukazywała się spra
wa polska, potrzebowała i ludzi odpowiednich, 
mogących łatwiej zrozumieć myśl narodową, a 
zarazem obrać najodpowiedniejszą drogę postę
powania, do ówczesnych okoliczności. — Książę 
Adam Czarto-yski. zrozumiawszy położenie, me 
wahał się ani na chwilę z zejściem do rzędn 
zwykłych obywateli, skoro naród dał pi srwszy 
znak życia politycznego, występując na pole 
działania. (C d. n.)



du — oni wychw ali kosztem własnym Siemi
radzkiego! My mieliśmy im pierwsi podać dłoń 
trmmią; w chwili tryumfu niepodległej idei na- 
rodowrj my uciemiężeni i deptani wyciągać rę
kę przyjazną do naszych ciemięzców, wielbić 
knnt ich, nu "ć o ich miłości dla bratniego 
szczepu. Święte słowa: Jeszcze Pokka nie zgi
nęła — nie przystawały do ust rektora Liske- 
go; postąpilibyśmy szlachetniej, g*iybyśa>y za
miast głosić niespoźytość, nieśmiertelaość idei 
narodowej, pili zdrowie Moskali J

Dawniej prasa niemiecka chórem by powtó- 
*8 k n a  Czarną Polaków niewdzięcz

ność Dzisiaj milczy, dzisiaj w Polakach Austrji 
swoich widzi sprzymierzeńców. Zwycięża myśl, 
że Polska była i jest strażnicą Europy przeciw 
hordom azjatyckim.

Mrok lepszej przyszłości szarzeje na widno- 
kijgu politycznym; a zwycięztwo to nasze nie
dalekie nie jest zasługą paktowania z wreg.uni, 
ono skjikiem  stuletniej, krwawej, bohaterskiej 
w alki!

Na mocy własnego interesu zwolna docho- 
Oią Niemcy do tego przekonania, i o fakcie tym 
prseaiteieć nie mogliśmy.

Sekretarz stanu Billów, mający tytuł mini
stra  stanu, umarł rażony apopleksją na płuca 
w Frtnnfurcie nad Menem podczas podróży swej 
do Cannes. W mieścin tern był on o l r. 1342 — 
1862 posłem Holzacji i Łauenburga. Później 
wstąpił w służbę duuśką, później jeszcze w służ
bę meklemborggką. N&koniec stał się urzędni
kiem pruskim, ręjką prawą Bismarka. Był on 
najedolniejasym po Mismaiku dyplomatą nie
mieckim, sprzymierzeńcem jego silnym w OoO 
bistej walce kanclerza z hr. Arnimem.

Rudolf von Beningsen, twórca kompromisów 
i wódz narodowo-liberalnego stronnictwa, były 
prtewodniezący drugiej Iiby  pruskiej, przyjął 
naresz ,'^  po dcogicn korowodach mandat posel
ski. Wpłynął na niego Bism&rk sam, i ofiaro
wano mu podobno prezydjum Izby.

Obecność Beningsena w sejmie pruskim po 
twierdzi nasze zdanie o przyszłym biegu poli
tycznych wypadków w Prusiech. Gotowym on 
będzie zawsze do dalszych kompromisów z rzą
dem* Oprze się szczególniej stronnictwu środka, 
zezwoli razem z wiernymi mu liberałami na 
zakupno kolei żelaznych i ułatwi Bismarkowi 
rozprawę z ultramonUnami. W  ogóle zdaje się, 
że Tąo pruski zamyśla na drodze administra
cyjnej poczynić katolikom ustępstwa. Ostrze 
pr»w majowych ma natomiast zamiar zacho
wać nadal nie wyszczerbione w pogotowiu. Be
ningsen do tej polityk, szczególniej się nadaje. 
Tak portja nar Jdowo-liberalna wygaśnie, wierna 
jwej tradycji kompromisowej.

Rząd potrzebować jej będzie, bo mimo ceł 
ochronnych przedstawi Izbie w budżecie na 
rok pyzj szły 42 milionów marek niedoboru

Z kolei zastąpić nam wypada do coraz 
podrzędniejszych wypadku w. Proponują w Ber
linie wystawę międzynarodową Uśmiechną się 
zapewne ci, którzy znają stolicę nad Spreą, a 
szczególniej jej mieszkańców „uprzejmych". Dnia 
21. listopada zbierze się zgromadzenie kupców 
niemieckich i o sprawie tej orzeknie.

Pastor i kaznodzieja nadworny „osoba blisko 
monarchy stojącaJ szerzy tymczasem agitację prze
ciw żydom i socjalistom.. Nic niema zabawniej
szego w świecie od posiedzeń „stronnictwa 
e h rn ś  aańskiego r o b o t n i k ó w w  pływ jego ró
wny z e ru ; mowy wyśmienite, że śmiać się przy 
nich można do rospoku. Mimo to StiLker agi
tuje dalej. Przeciw socjalistom niczego nie do- 
Iu m I ale przeciw żydom armię zbiera. Statuta 
ligi anti - semickiej zostały wydrukowanemu 
Gwałtownych środków przeciw Izraelowi wy
rzeka się pastor; zwalczyć chce przecież „nie- 
zwalcsonego" wszystkiemi sposobami p awnemi. 
Zniszczyć trzeba prasę żydowską, wyklaczyć 
żydów z pożycia towarzyskiego, wyklaczyć z a-1 
rzędów gminnych i państwowych. To celem i, 
zadaniem ligi anti - semickiej. N ieste ty1 wątłym 
ona .tąpa  krokiem. Rozsyła sta tu t swój ludziom 
prywatnym i czasopismom — ale rozsyła go 
bezimiennie I Mściwy tymczasem charakter ży
dowski denuncjnje pastora w pismach swoich, I 
żąda, aby się nim zajęła prokuratoija, bo pod- 
b n ru  StSeker obywateli przeciw sobie; spo
dziewa Mę, że przestanie być Stócker kazno-j 
dzieją nadwornym. Ale Stócker piorunuje na 
nich dalej. Dla ludności berlińskiej nie miałe to 
gaudium. To strona śmieszna słusznego zwrotu 
przeciw rozwielmożnieniu się żydów w Niem
cze h.   I

Zamek na Wawelu.
(Clęg dalszy.)

W szczegółowycż i u  uwagach Komitetu z 
d. 5. Maja 185o r. co do tej pozycji czytamy: 

„Zamek Nr. 130, Gm. II wedle Traktatu 
dodatkowego do konstytucji Miasta Krakowa z 
r. 1813, Artykułu 13: „i wszystko co w Mieś
cie Krakowie było własnością Narodową prze- 
u łe  na własność Miasta" tak też i Zamek w 
Hypoteee uregulowany jest. Że zaś z dzisiejsze
go przeznaczenia swego służyć ma dla Wojska, 
przeto Komitet opiniuje, aby Rada Miejska po 
oszacowaniu nieruchomości, placów i gruntu za- 
Jw*fo — właściwy czynsz dzierżawny od czasu 
Ujęcia wyjednać — postarała się, albo gdyby 
ten wyjednanym być nie mógł, to jnż w naj- 
^rczym razie aby przedstawiła stosowną prośbę, 
względem, utrzymania Gmachu tego kosztem 
Juąau, jak równie względem szczególniejszego 

. 00 wiązań dachowych i w ogólności

posiedzeniu z d. 12. Sier- 
J 10rą° Ukże »  podstawę Traktat

S  IteS i w«v0WlCi! §• 13 -  bndżet Pierw'
S w ^ y  m ą j ą t o ° 5 S 6i *  r “ l7 1 Pr0^ kó1J a  władzom ks. War- 

8ł0i6w uchwaliła 
S ł f  ? z 2 2 r Co <ło po- 

Minliteratwo «pr»w

PUAilernfka 1856 r 6o L. ś f n e  ! * . * - ? ■ 
w którem te tylko n alności za własnoi^SiMta 
uznało, które w inwentarzu r. 1798 jako wtes 
ność miasta zapisane i przez b. Rząd Rzoltei 
Krakowskiej na cele miejskie używau« były r« 
gatem w zwiadzie i Zamek n« Wawelu) 
względem zaś reszty zażądało dochodzeń i do
wodów. Uznając z góry wszystko cu jest wmie
ście za własność rządową, gminie stawianie 
przeciwnego dowoda pozostawiło. Od tej decy
l i  ówczesna reprezentacja miejska rekurowała 
do Ctaftnm, w r. 1860 przei deputację wniosła 
prośbę do Tronu, w której wykazawszy całą 
niesłuszność orzeczenia ministorjalnego, przed
stawiła życzenie, aby Cesarz, zasady, podług

*) Protokoły pesfotseń Rady miąjskiej w Ar* 
uhlwui Msgistiatu, oraz Otas z r. 1850, Nr. 197.

Z  Rady państwa.
Piąte posiedzenie Izby deputowanych z dnia 2 i. 

października.
Prezydent Coronini otwiera posiedzenie o 

godz. 11. min. 2o Na ławie ministrów: hr.
Taaffe, dr. Stremayer, br. Horst, dr. Ziemiał- 
kowski, hr Falkenhayn, br. Korb-Weidenhein, 
dr. Prażak i Chertek. Posłowie Dormitzer i 
Kallir zawiadomili prezydjum, że są chorzy. 
Hr. Mansfeld otrzymuje 14-dniowy urlop. Sió
dmy oddział zawiadamia, że wybory posłów 
Klimasa i Obentrauta zostały zweryfikowane. 
Izba je agnoskuje. Między licznemi petycjami, 
z których niektóre żądają zmiany ustawy woj
skowej są następujące z G alicji: woźni lwow
skiego namiestnictwa proszą o uregulowanie i 
podwyższenie płacy, tożsamo woźni lwowskich 
władz finausowych, dłudzy salin w wschodniej 
Galicji, jako też listonosze i dłudzy urzędu pocz
towego weLwowie proszą o ustawę pensyjną. Pe
tycje te odeołano do komisyj.

Dep. W iktor F a c h s  z towarzyszami sta
wia wnioaek, aby wniosek o zniesienie przymu
su legalizacyjnego odesłać do komisji, która się 
zajmuje wnioskiem dep. Granitscha, (Wniosek 
ten nie dotyczy Galicji, ani Bukowiny.)

Następnie wniósł dep. F a n d e r l i k  z to
warzyszami wniosek o zniesienie stempla dzien
nikarskiego i od kalendarzy. Jako termin wej
ścia ustawy w życie oznacza projekt 1. sty
cznia. 1880.

Oba te projekta będą traktowane na po
rządku dziennym.

Ks. Jerzy L o b k o w i c interpeluje mini
stra  rolnictwa w sprawie reformy Rady kultury 
krajowej w Czechach

Dep. M i k y s z k a  w imienia towarzyszy in
terpeluje ministra-prezydenta i spraw wewnątrz 
nych w sprawie środków zaradczych przeciw 
nieszczęściom wynikłym z klęsk elementarnych 
na Morawie.

Taką samą interpelację wnoszą dep. P r o -  
s k o w e t z  i S i e g l  w imienin Czech iSz^ak**

Dep. O b r a t s c h a i  interpeluje ministra 
spraw wewnętrznych w sprawie regulacji Odry 
w Bogamińskim powiecie na Szlązku.

Pierwszym punktem porządku dziennego 
jest pierwsze czytanie przedłożenia rządowego
0 wypłacie zapomogi na zniszczenie komiks, 
który w Lesie Czeskim wielkie poczynił spu
stoszenia.

Na wniosek dr. S i r o m a  przedłożenie to 
odesłano do wybrać się mającej komisji z 15 
członków

Dr. R e s c h a u e r ,  motywując iwój wnio
sek o budowie drugorzędnych kolei w okolicach 
nędzą dotkniętych, poduosi ważność icb zarówno 
dla przemysłu jak rolnictwa. Tylko przez zało
żenie takich kulei w okolicach najbardziej obfi
tych w zboże, będzie można szybko i w wielkiej 
masie wysełać prodnkta rolne na targi. Nietyl- 
ko z finansowego punktu zapatrywania, ale w 
imię słuszni ś *,i budowa tych linij kolejowych jest 
konieczną, ponieważ państwo ma obowiązek 
wszystkim okolicom zapewnić względnie równy 
dobrobyt. Co do formalnego traktowania propo
nuj?, aby wniosek ten odesłać do komisji kole
jowej z bd członków, która ma być wybraną.

Wniosek tea przyjęto. Wybór komisji kole
jowej odbędzie się na przysziem posiedzeniu.

Przystąpiono do wyboru czterech członków
1 dwóch zastępców do komisji długów państwo
wych. Wybrani zo sta li: hr. Dubsky, Kozłowski, 
Szrom i Fuchs. Skrutynium wyboru dwóch za
stępców ogłoszone będzie później. Następnie 
przystąpiono do wyboru jednego cztenka do try- 
bnnału państwowego na miejsce dr. Rabla, do 
wyborn komisji 24 członków dla wniosku o za
rządzie Bośuii i Hercegowiny, jakoteż komisji 
do ustawy wojskowej. Skrutynium dokona biuro.

Hr. T a a f f e odpowiada na interpelację 
Bdrnfuinda i towarzyszy w sprawie zarazy by
dlęcej w Krainie i Styrji ku zadowolenia inter
pelantów, a minister rolnictwa hr. Falkenhayn 
na interpelację hr. Consolatego w sprawie ro
baczka niszczącego winnice.

Nakoniec przystąpiono do wyboru następu- 
jących komisyj: dla projektu o przedłużeniu u-j 
stawy wojskowej z 1868 r ;  dla wniosku p. He-j 
wery o ulgach dla kas oszczędności i zaliczko-, 
wych; dla wniosku p. Weebera o lichwie; dla 
wniosku p. Rosera o uregulowaniu asekuracji; 
dla wniosku p Karlona o fałszowaniu wina, 
nakoniec dla wnioskn p. Granitscha.

Porządek dzienny przyszłego posiedzenia

jest następujący: i) Pierwsze czytanie wniosku 
p. Prombera o piagmatyce służbowej dla urzę
dników państwowych; 2) pierwsze czytanie 
wniosku p. Hendla, który żąda, aby obrady ko
misji dla ustawy wojskowej były otwarte dla 
wszystkich posłów; 3) Pierwsze czytanie wnio
skn p. Fanderlika o zniesieniu stempla dzienni
karskiego; 4) Wybór komisji dla wniosku rzą
dowego o środkach zaradczych przeciw spusto
szeniom kornika w Lesie Czeskim i 5) wybór 
komisji kolejowej.

których sprawa rozdzielenia majątku miejskiego j 
ma być traktowaną, ustanowić, i orzeczenie naj 
tych zasadach nie Ministerstwa skarbu jako 
stronie interesowanej, lecz Ministerstwu stanu 
przekazać raczył.

Na skntek tej prośby Ministerstwo spraw 
wewnętrznych wydało w d. 12. Maja 1867 do 
L. 7682 orzeczenie, w któ-em ogólnikowo przy
znało miastu na własność wszystkie realności 
i kapitały, które za dawnych Rządów austrjac- 
kich i Rządów Ks. Warszawskiego własność 
miasta stanowiły i jeszcze współcześnie w po
siadaniu miasta lub Rządu ię znajdywały.

Nie mamy jeduakże śladu aby współcześnie 
lub później, reprezentacja miejska dochodząc 
praw swoich co do innych realności przynoszą
cych pewien dochód, lub kapitałów — podno
siła kiedy kwestję windykacji Zamku będącego 
poprzednio przez 34 lat własnością niezaprze
czalną miejską — prawdopodobnie z chęci uni
knięcia przy szczupłych funduszach, kosztów ja- 
kieby reperacja i utrzymanie własności tej, bez 
ściśle oznaczonego naówczas użytku, za sobą 
pociągnąć musiały. i

W hypoteee zaś Ks. Główna, Gm. II, Vol. 
antiąuum I, p. 46, Nro I haer. stoi zapisane: j

„Zamek Krakowski dawne siedlisko Królów 
Polskich na górze Wawel, pod liczbą popisową 
130 stojący, wraz z pawilonem murem fortyfl-, 
kacyjuym opasany. j

Wyciąg z Konstytucyi Sejmu Pacificationis 
dwuniedzielnego extra ordynaryjnego Warszaw
skiego z r. 1736 f darninę VI, fol. 585 dowo
dzący iż Zamek Krakowski był własnością Na
rodu Królestwa Polskiego — w którym między 
innemi jest wzmianka obligując flde publica ho- 
nore et oonscientia JMć. Pana Starostę Krakow
skiego. aby tego Zamku cnm Inslguiis nikomu 
nie oddawał, tylko temu Panu, który będzie 
omnium ordinum consensu sino scisione obrany 
KRÓLEM POLSKIM, a JMć. Pan Generał Ar
tylerii koronnej, amnnicją i działami pro suffi- 
Aient a ten Zamek opatrzyć będzie powinien. 
Wielkorządy zaś Krakowskie posiadaniem jego 
ufortyfikować mają.

Wyjątek z Traktatu dodatkowego do kon
stytucji Wolnego Miasta Krakowa i Jego Okrę- 
SL* ł  15,16 w-dług której artykułu 13, to 
„  *  Wolnem Mieście Krakowie i Je-

własnością Narodową Księstwa

* J Ł h L T  4ata" “ “ w

Odpowiedź „Czasowi^
w spraw ie wieców i kółek rolniczych.

Ważne i wielkie sprawy, które sięgają głę
boko aż prawie do przeobrażenia podstaw ustro
ju społecznego, a dotykają najżywotniejszych in
teresów narodowego bytu. niepodobna, ażeby nie 
wywoływały dyskusji, starcia się zdań i poglą
dów lub nie potrzebowały wymiany myśli i wza
jemnego udzielania sobie nabytych w pewnym 
kierunku doświadczeń.

Atoli, ażeby e dyskusji, rozpraw ł polemik 
tego rodzaju bvł pożytek dla aamej sprawy, wa
runkiem nieodzownym jest uczciwość i dobra 
wola stron ze Bubą się ścierających, bez czego 
pulemika skończyć się musi na bezowocnej szer
mierce frazesami, lub na osobistych niemiłych 
wycieczkach.

Do spraw tak ważnych i doniosłych, i z 
natury rzeczy rozmaitość zdań wywołujących, 
należy bezwątpienia kwestja pracy nad u o b y- 
w & t e l e n i e m  l u d u ,  n a d  p o d n i e s i e 
n i e m  j e g o  d o b r o b y t u ,  i r o z b u d z e 
n i  bŁi w n i m  d u c h a  p a t r j o t y c z n e g o .  
Le prac* tego rodzaju jest potrzebną, to leży 
po za obrębem dysknsji, a chodzi tylko o drogi 
i środki. Już niejednokrotnie miałem sposobność 
wypowiedzieć, że najkrótszy, najprostszą i naj
łatwiejszą drogą dc oświaty i podniesienia do
brobytu ludu są obok ptem ludowych: w i e c e  
i k ó ł k a  o ś w i a t y  i r o l n i c z e .  Spotyka
jąc się z niedowierzaniem jednych, a złą wolą 
drug.oh, & znajdując poparcie tylko u niewielu, 
starałem się usunąć niedowierzania a przełamać 
npór menczciwych przeciwników faktami, i zda
je mi się, że dotychczasowe skutki tych usiło
wań już są tego rodzaju, ze trzeba zacietrze
wienia się i uporu, jaki Ckas znamionują, po 
trzeba zaciętości upokorzonej dumy, lub zasko
rupienia się ślimaczego w swoich ciasnych po
glądach, ażeby wszystkiemu, cc dotąd na tern 
polu zrobić się udało, zaprzeczać.

Przy inuej sposobności będę się starał za
sadniczo poruszyć sprawę wieców i kórok rolni
czych, oraz podać sprawozdanie z dotychczaso
wych usiłowań w tym kierunku — obecnie od
powiedzieć mi wypada na napaść Czasu, którą 
w wstępnym aitykule z nr. 241 z dnia 19. pa
ździernika b. r., poniekąd z za płotu strzelając, 
bo bezimiennie i pisząc o czrm innem, przeciw 
maj osubie wymierza

Na ogólnikowe i żadnym argumentem nie 
poparte twierdzenia Czasu w powołanym arty 
kule nie mogę inaczej odpowiedzieć, jak rów
nież ogólnikowe, ale popierając rzecz dowodami, 
napiętnować Czas jako przeciwnika n i e s u 
m i e n n e g o ,  n i e r o z u m n e g o  i n i e 1 o li
c z n e g o ,  i uwidocznić, że te trzy przymiotni
ki, któreby mu w niejednej innej sprawie się 
należały, w tej szczególniejszym sposobem przy
pisać ma trzeba.

1) NLsumi. nnj n jest Cza* bo pomija wszel
kie wywody i 'argumenta, które niejednokrotnie 
na poparcie wieców i sposobu mego działania 
przytaczałem, a milczeniem chce łatwe zdoby
wać tryumfy. Czas wie, że jest jedynem pismem 
w Krakowie, a więc, że jeźli on sam, nie bę
dzie miał tej najprostszej w dziennikarstwie u- 
czciwości, aby umieścić odpowiedzi tych, prze
ciw którym walczy, t |  inne pismo z trudno
ścią dojdzie rąk jego czytelników, a w ten spo
sób Czas puściwszy w świat i największe bre
dnie, może z olimpijskim spokojem, choć bez 
thrześciańskiej skrupulatności, wytrzymać wszel
kie pociski, choćby one śmierć zadawały jego 
przesądom. Niesumiennym jest Czas, albowiem 
wbrew prostej kronikarskiej prawdomówności o 
wiecach w Krakowie odbytych, niedokładne tyl
ko, a nawet w części fałsźywe i przekręcone po
dawał sprawozdania. Niesumiennym, że nie po
wiem coś więcej, jest Czas, bo widząc, że mimo

i'ego gromów i wbrew jego woli, wiece w Kra- 
towie świetnie się odbyły, chcąc im na przy

Komisja Hypoteczna Rzplitej Krakowskiej 
Wykaz niniejszy rubryki pierwszej uchwały z 
dnia 1. czerwca 1827 r. N. 5447 zatwierdzony 
w komplecie podpisuje.

(następują podpisy i pieczęć).
Widzimy z powyższego, że prawnie Zamek 

na Wawelu był i jest własnością gminy m. Kra
kowa, i Rada miejska zawsze za taką go nwa- 
żała. Oprócz wykazu hypotecznego i powyżej 
cytowanej opinii Komitetu dochodzenia majątku 
miejskiego, przyjętej i potwierdzonej przez Radę 
miejską ówczesną, nie znamy żadnego innego 
dokumentu, któryby przesądzał własność Zamku 
na inną czyjąkolwiek własność ł ). Jedynie era- 
rjum wojskowe na podstawie długoletniego u- 
żytku z tegoż, i wydatków nieodłącznych od 
konserwacji samego gmachu a nakładów ponie
sionych dla wystawienia różnych pawilonów ko
szar — mogłoby rościć pewne pretensje do jego 
własności. Gdyby Zamek był fortecą w ścisłem 
tego słowa znaczeniu, w istocie, najsłusznif j 
winienby być uważany za własność erarjam 
wojskowego. Ale tak nie jest. Widzieliśmy po
wyżej, że miasto oddając Zamek wiatizy woj
skowej, zastrzegało swoje prawa, pragnęło wy
jednać dla siebie czynsz dzierżawny, a w n a j 
g o r s z y m  r a z i e ,  polecało w zamian jego n- 
trzymanie kosztem Rządu. Miasto też nigdy nie 
przestało protestować przeciwko uważania Zamka 
za fortecę; a kiedy blisko dwadzieścia lat tema 
szło o powiększenie rejonu fortecznego i znie
sienie licznych budowli na okół Zamku, miasto 
wysłało delegację do Naj. Pi_na, protestując, że 
Zamek był i winien być nważany za rezyden
cją królewską, czasowo tylko przez wojsko za
jętą — Naj. Pan zaś przychylił się do tego za
patrywania '). Władza wojskowa mogłaby więc 
tylko żądać obmyślenia innych kossar w miejsce 
ustąpić się mającego czworoboku samego Zamku. 
Indemnizowanie kosztów stawiania innych pa
wilonów i utrzymywania fortyflkacyj, nie mo
głoby być ta  podnoszone, gdyż nie szłoby wcale

szłość przeszkodzić, chwycił się sposobu d e- 
n u n c j a c y j n o - p o l i c y j u e g o ,  i przez p. 
Alfreda (jak współpracownicy Czasu się wyra
żają) i władzę duchowną (jak gdyby wiece do 
duchownych rzeczy należały) usiłował zamknąć 
mi drogę do dalszej pracy i do odbywania wie
ców. Oczywiście, że przeciw tego rodzaju prze 
ciwnikom, którzy przed takiemi (już to Qie po 
raz pierwszy) nie wzdrygają się środkami, nie
ma iunej broni, jak napiętnować ich przed k ra
jem, jak na to zasługują.

Niesumiennym wreszcie jest Czav, albowiem 
jaw ną i odkryią, w celach i środkach uczciwą, 
a w skutkach pożyteczną czynność około wieców 
i oświaty ludu, nazywa zawsze „czczą agitacją", 
lub „agitacją dla agitacji", i podsuwa niczem 
nieuzasadnione obawy o „zgubnycli torach", 
chociaż sam ani agitacji lepszej i pożyteczniej
szej nie rozwija, ani na tory bezpieczniejsze 
nie wchodzi. Czy postępowanie tego rodzaju 
może się inaczej nazywać jak niesumiennem, 
niech kraj cały osądzi, który wie dobrze, jaką 
była agitacja moja, jakiemi toczyła się torami i 
jakie miała skutki.

Niesumiennym Jest (kat, bo występuje prze
ciw wiecom, jakoby działauiu jednostki, a zapo
mina, że we wiecu krakowskim b. r. udział 
w zięli: XX. dr. Pelczar, i lic. Chotkowski z Po
znania, pp. Krzyżanowski z Foznańskiego; po
seł hr. Henryk Wodzicki i Mik. Zyblikiewicz. 
We wiecu zaś jarosławskim i chłopickim pp. 
hr. Wł. Koziebrodzki, poseł, p. Małachowski i 
X. Wojciech Michna.

2. Nierozumnym jest Czas, bo na poparcie 
swoict z&patrywa, ani dawniej ani teraz w po- 
mienionym artykule żadnych nie przytacza a r
gumentów Oto co pisze: „Obawę i wstręt" w 
nas wzbuaza tu i owdzie objawiająca się chęć 
poruszania włościan jakąś „czczą agitacją". Wy
stępowaliśmy stanowczo przeciw niewczesnym w 
Galicji wiecom ludowym; projekt kółek oświaty 
między ludem wydaje się nam niebezpieczną i 
nieloiczną próbą, bo jakżeż chcieć szerzyć o- 
światę przez nieoświeconych (do kółek oświaty 
i rolniczych należą także oświeceni ludzie, z 
wyjątkiem Czasu). Wszelka agitacja lub organi
zacja, kióra wychodzi od j e d n o s t e k ,  choćby 
suknią duchowną osłonionych, m o ż e  prowadzić 
na zgubne tory".— Któż rozsądny znajdzie w ca
łej tej napuszonej deklamacji choćby jeden a r 
gument „Obawt. i wstręt" — to przecie nie 
racja; „występowaliśmy stanowczo" to także nie 
argument, zwłaszcza, że występowanie na nic 
się nie zaało, a wiece pod bokiem Czasu umyśl
nie urządzane, świetny uwieńczył skatek. „Może 
prowadzić" na zgubne tory, co jeszcze nie do
wód, że rzeczywiście prowadzi. — Czyż wolno 
Czasowi, dlatego może, że obchodził 30-letni 
(bez l.o k a) jubileusz, żądać od narodu, a choćby 
od jednostki, mniejsza o to, jaką suknią osło
nionej, ale czującej się w prawie myślenia wła
sną głową, i kochania kraju i ludu może goręt- 
szem od Czasu sercem, a niezapisanej do żadnej 
kompanii p o ż a r n e j ;  czyż wolno, mówię, żą
dać, aby ukorzyła się przed powagą Czasu i 
podpisała się na jego obawy, wstręty, występo
wania i t. d., których żaduą rozumną racją po
przeć nie umie? (D. n.)

psychlatrji. — Na poprzeduietn posiedzeniu ». d. i  
b. m. dr. Krówczyński miał odczyt : O wyczekują-^ 
cem leczeniu kiły. T

* W szkole kadeckiej wystrzałem z karabinu ł 
oiebrał sobie wczoraj życie kadet H. P<>w sa * 
bójstwa niewiadomy. H. był najlepszym ucz em 
klasie.

* W i a d o m o ś c i  l o k a l n e .  W s z y n k u  Szmn a 
S. za rogatką Żółkiewską padł wczeraj J ZĈ gze)jj 
żanowski, rębacz, ofiarą pijackiego zakład0 ^  _ 
w zakład z drugim rębaczem, że wypij® C Umarły f  
wódki ; zaledwie wypił pól padł nieżyty- ^
był żonaty i ojcem trojga dzieci. Szynkarz“ 
toczono proces karny. {

— Sprostowanie. W sprawozdaniu * !  
mianych Da uczcie dla H. Siemiradzkiego, P^z w 
myłkę drukarską przemówienie hr. Łączyhsk S 
sprawie składki na rzecz teatru poznańskiego P 
pisaliśmy hr. MęcifLkiowu. Pomyłkę tę BPr"® nnp : 
liśmy natychmiast w jednej części nakładu, dl 
kulenia Jednak nieporozumień zwracamy n*
uwagę czytelników, prosząc o poprawienie błędu.

jo*
— Sprawozdanie wydziJu centralo**®' 

warzystwa wzajemnej pomooy oficjalistów P*”. 
tnych za III kwartał 1870 r. (Dokońc**®**'^ 

Dalej uchwalił wydział ceatraluy wstr*7

i i i  m m  i a i H ł t r n .
Dnia 23. października.

* Komitet urządzający pizyięcie Siemirodrkiego 
wynajął dla znakomitego a r t y s t y  n a  cr,as p o b y to  
jego w a Lwowie w hotelu Gteorg’a pięć pokoi wspa
niale umeblowanych i dekorowanych i zamówił oso
bną remizę dla jego użytku. Za to wszystko, gdy 
przyszło do wyrównania rachnuków właściciel ho. 
telu nic wziął nie chciał. Rzadki a piękny teu 
czyu notujemy ua tern miejscu, aby pozostał na 
zawsze pięknem świadectwem ofiarności, a dis in
nych godnym naśladowania przykładem.

* Pani Modrzejewska po raz piąty wystąpiła ua 
scenie krakowskiej w roli Marji Stuart, Schillera. 
Do uas przybędzie znakomita artystka w listopa
dzie i wystąpi po raz pierwszy d. 4. t. m.

* Arcyksiążę Rndolf w przyszłym awansie ma 
być mianowany jenera>-majorem.2

'  Sekcja lwowska Towarz. lekarzy galic. odbę
dzie w sODotę, d. 25. o. m. o godz. 6. wieczór w 
ratuszu, na II piętrze 6. posiedzenie naukowe. Na 
porządku dziennym : 1. Syfilidologowie wiedeńscy i 
ich najnowsze zapatrywania. 2. O nowszych sposo
bach leczenia nieżytu cewki. 3. Odczyt z dziedziny

0 ustąpienie wojskh z całego peryferjum W a
welu.

Wiadomo przytem, choćby i nie dla facho- 
: wych, że Wawel jako forteca, przy dzisiejszych 
[wymaganiach strategii, nie ma żadnego znacze
nia — może być co najwyżej uważany za cy
tadelę względnie do miasta. Lecz dziś stosunki 
polityczne i wzajemnego zauiania dynastji z na
rodem, o tyle się zmieniły, iż trudno przewi 
dzieć potrzebę podobnego zużytkowania Zam ka; 
pozostała przytem cała część fortyfikacyjna w 
rękach zarządu wojskowego, dostateczną byłaby 
do od-gram a smutnej roli. Zamek sam jak  i 
katedra byłyby jedynie wyjęte z zarząda for- 

. tecznego.
Sprawę usunięciu koszar i  czworoboku 

Zamku, mógłby roztrzygnąć sam Cesarz. Jego 
[ też przychylnej i wspaniałomyślnej inicjatywie, 
'należałoby najwłaśc*wiej powierzyć usunięcie 
tego wymownego świadka bolesnej przeszłości— 

| czasów, bezpowrotnie zdaje się minionych „wza
jemnej nieufność? i czegoś więcej, bo zawzię
tości i nienawiści, którs nawet pamiątki zacie
rała lub poniewierała." Byłaby to przytem naj
właściwsza sposobność złączeaia jednym więcej 
węzłem serdeczności dynastji z narodem. Rola 
to osób cieszących się zaufaniem u Dworu, a 
dbałych o przyjaźue, wyrównane stosunki kraju,
1 godność narodu — zainsynuowania i przyspie
szenia tej sprawy. Pozostaje w kasdym razie 
droga legalna — droga rewindykacyjna w Rn 
dzie państwa przez Delegację krajową —■ i ma
my wszelkie nadzieje a nawet obietnice, iż 
sprawa ta  poruszoną będzie przez patryotycz- 
nycń i gorliwszych o dobro publiczne Jej człon
ków, w tegorocznej jeszcze sesji.

Pytanie teraz, do kogo Zamek w przyszło
ści należeć winien — do kraju reprezentowa
nego przez Sejm lub Wydział krajowy, czy też 
do m iaste? Widzieliśmy iż przed zajęciem go 
przei władzę wejskową, był własnością prawną 
i niekwestjonowana ga m y Krakowa. Po usu
nięcia nieprawnych a przynajmniej nieformal
nych decyzyj, winien więc powrócić w posiada
nie miasta. Tu nastręcza się jeszcze i ta  oko
liczność, że gmina z natnry swojej jest instytu
cją najtrwalszą i najmniej zależną od konjuktur 
politycznych. Przytem jako bezpośredni opie
kun, ma możność i obowiązek ustawicznego 
czuwania nad bezpieczeństwem i dobrym sta
nem konserwacji pomnika historycznego, z któ
rego, każdy przyzna, największą moralną i ma> 
terjalną koriyść odnosi,

*) Gdyby zaś jaki reskrypt nam nieznany, 
stanowił c o pod tym względem — to pozostawałaby 
zawsne droga miastu dochodzenia awych praw i 
złożeuia odpowiednich dowodów. — JW W Prezy- 
dent Miasta i Vice-Prezyaent M. Schmidt obiecali 
nam najuprzejmiej zbadanie tej kweBtji i wyszuka
nie odnośnych dokumentów.

') Szczegóły te otrzymaliśmy od si. posła na 
Ssjm i do Rady państwa L Chrzanowskiego, który 
btał udział w tąj delegaci.

wypłatę zapomogi czasowej dla sierot po ś, P> fl 
nie Garlickim aż do zamianowania innegc *4^° 0.
opiekuna, zapadłą zaś należytość przesłać dc " L  
zytn sądowego w Kolbuszowy; cdmówlł Pr° li. 
wdowy Marji Kowalewskiej z powoda za niąA F 
ścia, o przeniesienie na dzieci pobieranej prze* 
stałej zapomogi; zwrócił wydziałowi powiatu ** 
razkiego akta zapomogowe Piotra Gliwowio"4 , 
uzupełnienia i wyjaśnienia; zażądać potrzebnych 
kumeatów w sprawie udzielenia stałej zapomogi * 
wie po ś. p. Antonim Markowskim. Przyjął * 
wrót do Towarzystwa z wykluczeniem lat Pr,e r *̂ 
Rafała Hirscha j cofnął wykreślenie z T o w ar* /'^  
Franciszka Waldek ; edmowit zaś przyjęcia A* 
niego Chodarskiego. f

Przy tej sposobności wzywa wydział centr*'®* 
wszystkich człouków zalegających z wkładkami ^  
końca roku 1878, ażeby takowe pod rygorem 9- , 
statutu, w dotyczących wydziałach powiatowych J* 
najspieszniej popłacili, lub wprost do wydziału 0* 
tralnego ulica Kopernika nr. 8 nadesłali.

Lwów dnia 13. października 1879.
Wiceprezes:'

Dr. Karol Mikulirishi-
— (® ) Tarnopol, 21. października. (Sm*h^ 

i gze w magazynie kolejowym — Opieka urzę-F’
| pocztowych nad powierzoneml im posyłkami.) CtT 
j tałem w jeduym z dzienników, że niejaki p. X ’ 
i Paryża założył się z p. J . o 1000 fr., iż zie ", 
jaj na śniadanie i — zakład wygrał. Owóż któ'.*1 
ze służby w tutejszym magazynie kolejowym 
doboy prawdopodobnie nający apetyt jak ów P** 
w Paryżu, wyjmuje z pak towary przydatne ** 
konsumeji. Nie dawnemi czasy zgiuełr kupcowi P 
F., w tutejszym kolejowym magazynie z paki jed*1' 
puszka zawijanych śledzi. Apetyt ten służby kołe* 
jowej do zawijanych śledzi i lanych wiktuałó^ 
wcale dla kupców naszych przyjemnym być nie m6’ 
że i z tego powoda zwracamy uwagę tutejszego f' 
naczeluika stacji kolejowej na owego smakosza.

Przy tej sposobności upraszamy także i o. K' 
dyrekcję poczt we Lwowie, by raczyła poucz/® 
urzęda pocztowe jak te właściwie mają postępyws' 
z posyłkami przy ekspedycji na kolej, i przy dał' 
szym transporcie koleją lab pocztą. Zdarza się U 
wiem często, że zwłaszcza od czasu dui si«J 
tnych, adresaci otrzymają przemoknięte i obioct 
na przesyłki. Pi-Łedwczoraj byliśmy świadkami 1*̂  
do enkierni p. N. przyniesiono pudło z poczty * 
tortem, które mu zwrócił adresat najprawdopoau 
bnłej dlatego, że pudło było zgniecione 1 całkleZ1 
przemoknięte, a jak Błnszue mogło być takie prz/' 
puszczenie okazał fakt, że po otwaroiu padła zn* 
leziono w niem tylko szczątki tortu startego »- 
drobne okruchy. Tort jak nam mówił p. N , k®- 
8ztował go do 12 złr. nie licząc w to porta, kcór* 
musiał podwójnie tam i napo wrót opłacić. Żywi 
niepłonną nadzieję, że c. k. dyrekcja pooet we Lw° 
wie zarządzi w tym względzie co potrzeba, aby hk 
przyszłość ochronić publiczność od tego rodzaj1 
przyjemności.

— Z Krakowa. Ajdnkiewicz robi portr*- 
pan Modrzejewskiej.

Hr. Jan Aleksander Fredro napisał nową j*' 
dnoaktową komedję : „Próba przedstawienia amator 
skiego", którą przestał tutejszej dyrekcji teatr** 
Ma to być nadzwyczaj wesoła komedja doró.wnyws' 
jąca „Posażuej jedynaczce" pod względom ruchu i 
dowcipu.

Czem jest w istocie Kłaków, jeśli me skar 
bnicą pamiątek narodowych? — w czem leży jeg< 
urok D^izpodzieluy, racja jego bytu? Odbierzmf 
gronowi Krakusa : Wawel, świątynię Marjackt, 
Collegium Jagellonicum i kilka jeszcze piewszo 
rzędnych zabytków — a stanie się najuboższą 
najlichszą prowincjonalną mieściną. Ani prze 

i  mysł ożywiony, ani położenie jako punktu han 
j dlowego, jak  wiadomo, wcale grodu tego nie 
'wyszczególniają. Ekonom.czny byt miasta złą 
,’czony jest z przechowaniem tych pomników 
[ zabytków historycznych — z owym węzłem mi' 
łości i zaci ‘kawieni i, jaki wzbudzają one w d&' 
szy każdego Polaka, mieszkańca którejkolwiek 
7 dzielnic krają. O ileby byt ten ekonomiczny 
i doniosłość camego grodu, wyżej s ta łj — gdy 
byśmy przech -d^ąc od gołosłownych frazesów 
p itryetycznych do systematycznego wyzyskania 
danych tych, przez Opatrzność ąamą, jakby wy 
nagradzając utratę godności stolicy, pozostawio
nych — a pracą wieków i siłą okoliczności wy' 
tworzonych — zechcieli podtrzymać urok ten, i 
zrobić istotnie Kraków ogniskiem nauki, aztuk' 
i pamiątek narodowych. D*a Drezna, Mona
chium, Norymbergi. Wenecji, Florencji itp. zbiory 
ich, muzea i pomniki historyczne, są niewyczer- 
panem źródłem dobrobytu — zadatkiem ich pię
kności i stanu kwitnącego. Dla czegóż Kraków 
ma obok przyrodzonych swych w daętów , sza
cownych a niezrównanych jak u nas, pomników 
swych — świecić wiecznie brudem i zaniedba 
nien. ? Czyż przystoi nam jedynie się w swoie 
hidalga-żebraka, dumnie drapnjącego owa rola 
łachmany ?

Nie mamy w istocie prawa szczycie się kon
serwacją naszych pomników Wawei dotycUczai 
jest koszarami, i tylko opiece wojskowej ia- 
wdzięczyć należy, jeśli nie runął zupełnie. Ko
ściół Panny Marji błyszczy brudami wszystkloł 
epok, m ieszcŁ-śliwę mi dodatkami najróżnorodniej
szych stylów. O restauracji Sukiennic tyle w u- 
statnich czasach powiedziano, że możemy c niej 
przemilczeć; jedynie Collegium Jagellonicunt, 
którego restanr&cja dostała s*ę szczęśliwie w *ę- 
ce fachowych i estetycznie wykształconych lu
dzi — przy koniecznych i tafc licznych zmia
nach, zachowało mimo to cechę "Wą starożytną 
i wdzięk niezrównany, którego daleko azukaćby 
należało. Dotychczas mimo instytucji konserwa
torskiej i Komisji centralnej w Y’iedniu, nie 
znać wytkniętego planu i konsekwencji w tych 
restauracjach Ludzie czy okouczności są temtt 
winne — nie chcemy decydować.

<D. u.) I



WczorąJ przybył do Krakowa Tomasz Klisz, 
włościanin z Kandzierza w powiecie ropczyckim z 
■ uq i czworgiem drobnych dzieci, w celn udania 

do Ameryki. Ponieważ jednak zbyt ograniczone 
fundusze na tę podróż posiada rodzina Kliszów, 
pr&< tu zniewolono ją  do powrotu do Kandzierza, 
gdzie jak opowiadają, posiadali dom i grunt, które 
sprzedali tamtejszemu wójtowi Michałowi Kuszy za 
260 tłr ., i uzyskali od niego świadectwo stósowne, 
które okazywali; z wiedzą jego wybrali się do 
Ameryki. Kliszowie okazali także kartę na podróż 
przedsiębiorstwa zajmującego się przewozem wy
chodźców do Ameryki pod firmą „Johannig et Beh- 
fcer* w Berlinie (Lonisen-Platz N. 7) i oświadczyli, 
i. tę kartę odstąpił im za 20 centów Józef Wój
cik, włościanin w Pustyni za Dębicą, a Wójcik ta
kową także za 20 centów nabył od Leona Wasz
kiewicza, szewca w Dębicy. Opowiadanie o świe
tnych widokach wychodźcy z Ł^gu w Tarnowskiem, 
nazwiskiem Skórzycy, który z Ameryki do kraju 
powrócił, zachęciło Kliszów do przesiedlenia się 
tamże.

—  A  Wiedeń 21, października. Dw:ś o go- 
Jkiule piątej srana w towarzystwie swych przyj a - 
•iół pp. Karola Milera i Bronisława Wołowskiego, 
przybył do Wiednia mistrz nasz Siemiradzki; zmę- 
oaony wprawdzie fizycznie, ale rzeź wy na duchu, 
Jak każdy opromieniony poczuciem spełnionego obo
wiązku, a obdarzony za to tak szeroką miłością 
ludzką jak ta, którą serdecznym sztnrmem zdobył 
■obie w jednej chwili w narodzie polskim autor i dawca 
„Pochodni". Miłą nadzwyczaj pamięć wywiózł on 
■a Lwowa J jak powiada, zachowa na zawsze wspo
mnienie przyjęcia, jakie mu stolica Rnsl zgotowała.

Pomimo fizycznego umęczenia, nie mógł się 
Sjemiradzki wymówić od przyjęcia licznych wizyt, 
z Jakiemi zaraz zrana doń pospieszono. Jedna z 
nich mianowicie była dość a nawet bardzo dł-gn 
P. Ludwik HrVesi, współpracownik Fremdenbluttu 
pragnąc zebtać jak najwięcej szczegółów o iyolu i 
pracach naszego mistrza, dla obszernego rysu bio
graficznego o nim, jaki fię zapewne w tych dniaeh po
jawi w wspomnianym dzienniku, miał w tym celo 
przeszło jednogodzinne posłuchanie, czyli mówiąc 
po modnemu „łnterwkw

Uczniowie polscy tutejszej akademii sztuk pię
knych, którzy przed tygodniem nie zjechali się byli 
jeszcze do Wiednia, dowiedziawszy się o przyjeź 
dzie Siemiradzkiego, przyszli in gremio wprost z 
akademii w celn powitania go. W imienin Lh 
przemówił p. Tostański w następujące mniej wię
cej te słowa: „Z uczuciem głębokiej czci zbliżam 
*ię do ciebie drogi nasz mistrza, by w imienia 
współziomków, uczniów tutejszej akademii sztuk 
pięknych, powitać cię w marach stolicy, z obrębu 
których pnścimy się po latach w świat szeroki z 
pragnieniem zbliżenia się do wzniosłego a może i 
niedoścignionego wzorn, jaki nam wskazałeś jako 
kapłan sztnki i jako obywatel ziemi rodzinnej.

Witaj nam więc wielki a drogi mistrza!"
Serdecznie, prawdziwie po koleżeńsku przyjął 

Siemiradzki to młode pokolenie przyszłych naszych 
artystów, kazawszy sobie przedstawić każdego z 
Osobna i rozmawiając z każdym, mianowicie z Kru- 
dowskim, Styką i Rełchanem, którym przy tej spo
sobności wyraził pogląd swój na wybór tematów, 
jakiemi powinni się posługiwać artyści polscy, szu
kając ich albo we własnych dziejach aibo w poda
niach zamierzchłych wieków i historji kamieniem 
snu śmiertelnego przykrytych narodów, które t > 
właśnie dlatego że martwe, są własnością między
narodową całego cywilizowanego świata. Zachęce
niem do wytrwałej pracy zakończyło się to po
słuchanie.

Odwiedziny innych rodaków, zamieszkałych w 
Wiedniu, zapołnlły resztę dnia.

—  Wiedeń, 20. b. m. Dziś ra-.o odbył się 
ślub radcy dworu Docziego, znanego autora Lome- 
dji „Pocałunek" z panną Heleną Majer. Oboje są 
wyznania izraelickiego. Na ślubie był minister Hoff- 
mana, mnóstwo deputowanych i cała niemal ary
stokracja pieniężna stolicy.

— W W arszawie w pierwszej połowie listo
pada wystąpi p. Maurycy Myszkowski z Berlina, 
którego symfonia „Joanna d’Arc" tyle sprawiła 
wrzawy w muzycznym świeeie.

—  W  Florencji wydarzył się jedyny może 
wypadek w dziejach armii włoskiej. Żołnierz 11. 
batalionu bersalierów, nazwiskiem Mariotti, jakkol
wiek obory i niemogący pokojn opnścić, opierał się 
stanowczo odwiezienia go do szpitalu. Pewnego 
poranka wzięli go przecież towarzysze z łóżka i 
zanieśli go dla oględzin do lekarza. Jakież jednak 
było zdziwienie WLzy-jtklch, gdy lekarz orzekł, że 
żołnierz ten jest — kobietą!

SylYia Mariotti, ze San-Ambrogio koło Tury 
nu, mając liczne rodzeństwo, zaciągnęła się do ar
mii w roku 1866 w czasie wojay z Anstrją, żeby 
uwolnić od służby w wojsku swojego żonatego bra
ta, ojca sześciorga dzieci.

Obdarzona niepospolitą siłę pracowała przed 
tem w kopalniach w Górnym Piemoncie, a w chwili 
mobilizacji armii potrafiła zwieść asenterującrgo le
karza. Za świetne odznaczenie blę pod Cnstozzą o- 
trzymafa medal, a po wojnie pozostała nadal w 
służbie.

Król dowiedziawszy się o tym wypadku na
dał tej bohaterce krzyż, a poleciwszy ją natych
miast odcsUĆ do rodziny, wyznaczył Jej dożywo
tnią pensję w Lv. ocis 300 lirów.

— W T y liy  odbyło się d. 13. października 
żebranie uczonych Litwinów pruskich w celn za
wiązania litewskiego Towarzystwa naukowego. Cho
dziło o to, aby tamować drogę dalszemu germani- 
zowaniu plemienia litewskiego w Prnsiech i zbierać 
materjały do studjnm litewskiego języka i prze- 
szłośoi kraju tege. Przewodniczącymi Towarzystwa 
obrano: Pastora Jacobiego z Kłajpedy syższego 
nauczyciela Yoelkela z T y lż y ^ d r . P re ib ic z ^ ^ d r .

Siemeringa z Tylży, wyższego nauczyciela Hoppe- 
go z Gąbina, profesora Nesselmanna z Królestwa, 
prof. Bezzebelgera z Getyngi. Objaw ten budzenia 
się ducha narodowego w Indzie litewskim zaznacza
my z przyjemnością.

—  Przed trybuuałem  m oskiewskim . Trzej 
młodzieńcy mający 18 —19 lat, Gniidow, Wojczkow- 
ski i Irimborn znudzeni życiem, jakie wieść mu
sieli jako sinchacze szkoły technicznej w Odessie, 
postanowili opnścić szkołą i zarabiać na życie wła- 
srą pracą. Puściwszy się w drogę zatrzymywali 
się tu i ówdzie szukając roboty. Ale robota nie- 
zualazła się wszędzie i była o wiele przykrzejszą 
niż sobie ją  wybrażali młodzieńcy. Drobne samy 
które mieli wyczerpały się też wkrótce tak, że 
brak pieniędzy w Orelu zmusił ich dalszą drogę 
odbywać wodą. Potrzeba im było czółna, ale nikt 
uiechciał im powierzyć łodzi. Mnsieli więc chcąc 
nie chcąc wziąć dwóch flisaków ze sobą, przypu
szczając, że będą mogli pozbyć się właścicieli upa
jając ich. Ale flisacy pili nie tracąc przytomności. 
Środek ten okazał się za słaby. Nie wiele myśląc 
Gniidow i Wojozkowaki w ostatecznej rozpaczy 
rzucili się na flisaków, a zamordowawszy ich uto
pili zwłoki w rzece. Nie długo przecież cieszyli 
się posiadaniem łodzi. W najbliższem miasteczku, 
gdzie się zatrzymali, aresztowano Ich Jako włó
częgów bez paszpoitn. Wkrótce wydała się zbro
dnia, mordercy przyznali się do winy, a sąd ska
zał Wojczkowskiegc na lat 20 ciężkich robót, wspól
ników jego na 15 lat. Trybunał był łagodniejszy 
aniżeliby był sąd przysięgłych.

Sąd ten zwalił część winy na s kołę. która 
ich prowadzić nie nmiała, jako okoliczność łago
dzącą nznał młodość zbrodniarzów.

Dtbatiy, z których czerpiemy tę wiadomość, 
„burzone t .kim wyrokiem przyznają, że ład ta jest 
taka pobłażliwość dla młodości, ale pytają zaraz sm 
zdziwione, czyli na poLłażiiwość nlezasłngiwałaby 
raczej ta młodość, która popełnia zbrodnie dla idei. 
Dlaczegóż wobeo rewoln jonistów, wobec przestęp
ców politycznych prawo 10 jest tak bezlitośne, dla 
zwykłych zbrodniarzy tak pobłażliwe?

— W yprawa arcyks Marji K rystyny. 
Teraźniejsza moda przyswaja niekiedy dawno jn i 
zapomniane stroje z czasów Lndwika XIII.

Wyprawa arcyks anstr. Marji Krystyny, przy
szłej królowej hiszpańskiej, liczyć będzie wiele 
strojów w smaku tej epoki wykonanych. Wspomni
my tu tylko snknię z błękitnego aksamitu, hafto
waną drogocennemi perłami a garnirowaną srebrne- 
mi koronkami. Suknia ta bezwąlpienia wprawi w 
zachwyt damy E»knrjalu, a zdobiące ją  koronki 
Wzbudzą podziw misternością roboty. Inną suknię 
jedwabną rypsową, z błękitnym aksamitnym stani
kiem, zdobią pasy ze złotych i srebrnych koronek. 
Królowa belgijska, ciutkr arcyksiężniczki, przyspo
sabia dla niej w darze welon z koronek brttksel 
skich z wyhaftowanemi na nim herbami królestw 
należących niegdyś do korony hiszpańskiej. Ś-tibną 
zzatę przyszłej królowej wyrobioną z białego je
dwabiu przetykanego srebrem, otoczą girlandy z 
mirtu, kwiatn pomarańczowego i lilii. W kielichach 
ich, godła rodziny Bnrbonów, błyszczą djamenty. 
W ogóle wyprawa przyszłej małżonki kkóla Alfon
sa niejedrą z kobht przyprawi o westchnienie... 
Są tam np. obrusy batystowe z herbami Austrji i 
Hiszpanii; pndermantle z koronek alansońskich. 
Wartość każdego stanowićby mogła niezłe mienie 
dla zwykłego śmiertelnika, Cała wyprawa Marji 
Krystyny przypomina tradycyjne bogactwo Habsbur 
gów z czasów panowania ich w Hiszpanii.

— Zulusy, którzy obecnie występują w Wie
dnia, przed kilkn dniami jednego z swych towarzy- 
u y  pobili srodze z tego powodu, że nie chciał 
wziąć udziału w przedstawienia. Walka toczyła się 
na noże, a pobity ma na prawej ręce dwie rany. 
Policja wćala się w tę sprawę.

— O św ietlenie wodospadu N iagary za 
pomocą śa ia tła  elektrycznego ściąga tam licznych 
inrystów. Przepuszczane przez różnokolorowe szkła 
Światło skierowane na wodospad przedstawia cza
rujący widok, to toczącej się rozżarzonej lawy, to 
znowu prądu żywego srebra itp.

— Paulina Luna otrzymała od impressoria 
Ferri zaproszenie na sezou wystawy powszechnej 
do Melbourne i Sidneyu. Za pięć miesięcy ofiaruje 
p. Ferri słynnej śpiewaczce 800.000 franków.

— Życie w  M oskwie. Do Kawkazu donoszą : 
Komendant wojskowy w miasteczku Signach pałko- 
wnik Drucky, dawał d. 5. b. m. biesiadę aa swoje 
imieniny, na którą zaprosił wszystkich oficerów 
tamtejszego garnizonu. Zabawa szła wesoło, a naj
weselszym ze wszystkich był • kapitan sztabowy 
Wiszniewski, który dowcipkował i śmiał się bez 
miary. Nagle jednak zerwał się z krzesła 1 ze sło
wami : „Żegnam was towarzysze! mnie w Moskwie 
nic już nie cieszy rzneił się z balkonn na nlicę. 
Oficerowie pospieszyli nc- ratunek, ale znaleźli tylko 
martwe zwłoki Wiszniewskiego z rozbitą czaszką 
na ziemi.

— Okropna powadź, Jakiej w Hiszpanii od
r. 1651 nie pamiętają, "nawiedziła okolice Mnrcji. 
Straszliwa bnrza srożyła się unia 14 b. m. przez 
7 godzin, mewa była tak wielką, że w kilka go
dzin Si gnra i Mnndo wystąpiły z brzegów, a wszyst
kie wyschłe łożyska zamieniły się w olbrzymie rzeki. 
W linrejł zginęło przeszło 200, w Orihuela 50, w 
Lorca 60 ludzi. Szkoda wynosi przeszło 25 milio 
nów franków, 20.000 lndzi jest bez dachu.

# #  Frekwencja na uniw ersytecie czer- 
niowieckim . Na wydziale teologicznym 41 zwy 
czajnych, 2 nadzwyczajnych słuchaczów; na pra 
walczy m : 83 zwyczajnych, 9 nadzwyczajnych ; n . 
filozoficznym • 38 zwyczajnych; 42 nadzwyczajnych 
i 8 farmaceutów; ogółem 223 słuchaczów, i to 162 
zwyczajnych a 61 nadzwyczajuych.

Wiadomości literackie naukowe I artystyczne.
— Ruch kalendarzowy już się rozpoczął — w 

Cieszynie nakładem Feitzingera a pod redakcją Ko- 
znbowskicgo wyszedł „Noworocznik polski" na rok 
1880 z ilustracjami, zawierający obok informacyj
nej części i beletrystyczną, która jednak lepiej mo
głaby była wypaść. W ogóle części tej nasze ka
lendarze za małą poświęcają uwagę nie bacząc na 
to, że kalendarz dla niejeduej rodziny jest jedyną 
książką, którą przeczyta. Nakładem tej samej firmy 
wyszły kalendarze kieszonkowe i ścienne.

-  Zasady technicznych amelioracji rolnych. Pod
ręcznik dla inżynierów Lultury etc. opracowany 
przez Kazimierza Krzyżanowskiego npow. inży
niera cywilnego w Tarnowie. Z 101 drzewory
tami. Tarnów 1879.

W  obec bndzącego się n nas rnchn na poln 
amelioracyj rolnych, bardzo na czasie jest książka 
pod powyższym tytnłem, która świeżo opuściła prasę, 
a zawiera w sobie dwa główne działy amelioracyj 
rolnych,mianowicie o d w o d n i e n i e  i n a w o d n i a -  
n i e grantów rolnych i pastewnych.

W  obu tych działach autor treściwie omawia 
roboty przedwstępne, koszta i czas wykonania ro
bót, jak niemniej tychże konserwację. Dodatek na 
końcn dziełka umieszczony obejmuje rzecz o dre
nowaniu i instrukcję dla nadzorców łąk według dr. 
Dtlnkelberga.

— Tygodnik powszechny, pismo ilustrowane 
wszelkim gałęziom literatnry i poUtyce poświęcone, 
nr. 42. zaw iera: Ładny chłopiec, powieść współ
czesna, przez J . I. Kraszewskiego. Ostatni 
dzień Pompei. — Z Krakuwa. — Notatki z ośmio
dniowej wycieczki Nadśriśianina nad Niemen 1 Wi
lię. — Teatr, przez Kazimierza Łuniewskiego. -  
Moralność w sztuce, według C. Martliy, streścił 
Br. Z. — Notatki literackie.— (Przyjaciele Hioba.— 
Aleksander Kraushar. — Z różnych sfer. — Poli
tyka BrandeuDurg.ka podczas wojny polsko-szwedz
kiej w latach 1855—187E — Kawalerowie złotej 
ostrogi w Polsce do XIX w.). — Z rnchn nauko
wego, przez W. Niewiadomskiego. — Natury za 
gudkowe, romans Fryderyka Spielhagena. — Lima, 
stolica Peru. — Z prowincji. — Kranika polity
czna. — Rozmaitości, (Rzeczy społeczne. — Lite
ratura i nauka. — Teatr i sztuki piękne.) — Bi
bliografia. — Ryciny ; Cyganka. Z obrazn G. Hor- 
na. — Na czatach. Rysował na drzewie Julitnz 
Kossak. — Odkrycie. Z własnego obraza na drze
wie, rysował A. SchrOder. — Lima, stolica Peru.

Na żądanie numer aa okaz wysyła uię bez
płatnie.
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Wiedeń 21. października. 
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Gospodarstwo przem, i  handel.
Obwieszczenie. C. k. krajowa dyrekcja skar

bowa we Lwowie oddaje w przedsiębiorstwo dosta
wę druków i litografii w językn niemieckim, pol
skim i ruskim, dla nżytkn własnego, tndzież pod
władnych. jej władz i urzędów, a w razie gdyby 
jaka inna władza w kraju dc tej rozprawy konku
rencyjnej przystąpiła, także dla tej władzy na 0- 
kres trzechletni, tj. od I. stycznia 1880 do końca 
grnduia 1882 rokn.

W tym celn rozpisuje się niniejszym rozpra
wę konkurencyjną za pomocą ofert pisemnych na 
dzień 10. listopada 1879.

Mający chęć Ubiegania się o to przedsiębior
stwo, winni wnieść pisemnie, należycie opieczęto
wane, w w&djnm w kwocie Tysiąca (1000) zł. w.a. 
zaopatrzone oferty, w których imię, nazwisko i 
miejsce stałego zamieszkania oferenta wyrazić, j&- 
koteż procent, jaki tenże z cen fiskalnych nwido. 
cznionych w wykazie załączonym do warnnków li 
cytacyjnych, za roboty drukarskie i litograficzne 
opuścić się ofiaruje, liczbami i literami oznaczyć 
należy, do c. k. prezydjnm krajowej dyrekcji skar- 
boWfflj we Lwowie najdalej do d. 10. listopada 1879 
godziny 2. popołndnin.

Warunki licytacyjne przeglądnąć i dostać mo
żna w ekonomacie c. k. krajowej dyrekcji skarbo 
wej we Lwowie codziennie do gudziny 2. popełu- 
dnin, tndzież w c. k. powiatowych dyrekcjach skar
bowych w Krakowie, Przemyślu, Stanisławowie, 
Tarnopolu i Tarnowie w przepisanych godzinach 
urzędowych.

Jako dowód, że przedsiębiorcy warunki licyta
cyjne przeglądnęli, ma być do oferty jeden egzem
plarz rzeczonych warunków licytacyjnych, które na 
żądanie wyda c. k ekonomat dyrekcji skarbu, — 
wraz z przyłączonym do tegoż wykazem cen po- 
jedyńczycb druków, podpisany przez oferenta za
łączany i należy się w ofercie na te warnnki wy
raźnie powołać.

Oferty po terminie wyż oznaczonym nadeszłe 
nie będą uwzględnione.

C. k. krajowa dyrekcja skarbu.
Lwów dnia 10. października 1879.
W celu zabezpieczenia dostawy gotowych

mnndnrów, bielizny i innych materjałów z wełny, 
bawełny, Inn i skóry dU c. k. wojska na czas oa 
1. jty^znia 1881 do kofica grudnia 1883  ̂ drodze 
orywatuej indnstrji przez wielkie przedsiębiorstwa 
(konsorcja), rozpisało Wys. c. k. państwowe mini
sterstwo wojny licytację, dc której pisemne oferty 
przedłożyć należy temu ministerstwu najdalej do 
dnia 14. grndnia 1879 o godzinie 12. w południe.

Pp. przemysłowcy rtflektujący na tę licytację 
przejrzeć mogą bliższe warunki licytacyjne w biu
rze Izby handlowej i przemysłowej.

Z Izby handlowej i przemysłowej.
L w ór dnia 21. października 1879.

LWÓW dnia 21. pażdzier. ( S p r a w o z d a n i e  
l w o w s k i e j  I z b y  k u p i e c k i e j ) .  Ceny łia 100 
kilogramów parila t Lwów. "Według jakości •

Pszenica czerwona od 11*25 do 12*— zł., biała 
od 11-— do 11-50 zł., żółta od 11-— do M/50zł., je 
sienna od —•— do —*— zł. —  Żyto od 7 50 do
8-— zł., nowe od — •— do — —  zł. — Jęczmień 
aawwsssmaM SM — — u— MSSsmssMBett

sąds

browarowy od 7-— do 7-50 zł., pastewny od 5-25 
do 6*10 zł. — Owies od 6‘— do 5-25 zł., nowy 
od — *—■ do —•— zł. — Groch do gotowania od 
7 25 do 8’ — zł., pastewny od 6‘— do 6-50 zł., 
nowy od — •— do — *— zł. — Wyka od 5‘— do 
do 5 50 z ł .— Bób od 8’— do 10‘— zł. — Knkn- 
rudza stara od —•— do — •— zł., n«wa od — •— 
d o — •— zł. — Rzepak zimowy od 10 60 do l l -— 
zł., rzepak letni on —*— do —*— zł. Lnianka jesień, 
od 8-50 do 9 '— zł. —  Nasienie lniane od —•— 
do —•— zł. Nasienie konopne od —•— do — ’— 
zł. — Koniczyna od —•—  do — •— zł. — Kmi
nek od 33-— do 35"— zł. —  Anyż od — — do 
—*— zł. —  Anyż płaski od 42’— do 47*— zł.

Spirytus za 10.000 litrów procent
Gotowy ed 32*30 do — *— zł.

U w a g a .  O produktach ułamkiem oznaczonych 
orzeka poitiiej usposobienie. 

U s p o s o b i o n e :
Niezmienne.
W a l u t a :  Mark — . — Rubel 1.25. — 

N&poleondor 9.341/,-
Lwów d. 23. października. S p r a w o z d a n i e  

tygodniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysło
wej o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na 
placu lwowskim, w ciągu ubiegłego tygodnia.

(Be* opłaty akcyzowej.)
(Korzec pszenicy 77 klgr., żyta 73 klgr., ję

czmienia 64 klgr., owsa 45 klgr., hreczki 64 klgr., 
fcnfcnrudzy 82 klgr., presa 82 klgr., grochu 82 kigr., 
koniczyny 82 klgr.)

Z b o ż a  za 100 kilogramów: Pszenica od 10*50 
do 12*— zł., —  żyto od 7*— do 8*— sił., — ję
czmień od 6*— dc 7*75 zł., — owies od 5*— do 
5*50 zł., — hreczLa od 5*75 do 6*—  zł., kukn- 
rudza zeszłoroczna od 5*50 do 7*50 zł., — kuku- 
rudza nowa od 5*25 do 6*75 zł., —  proso od 

-•— do — *— zł.
Z b o ż a  s t r ą e z k o w e  za 100 kilogramów: 

tłroch do gotowania od 7*— do 8*75 zł., — groch 
pastewny od 6*— do 7*60 zł., — soczewica od 
—•— do zł., fasola od —*—■ do—*— zł., — 
bobik o d —*— do — *— zł., — wyka od 6*— 
do 6*50 zł.

N a s i o n a  za 100 kilogramów: Koniczyna po 
40 do 48*— zł., najprzedniejsza od — *— do — *— 
zł., poślednia od — •— do —*— zk., — tymotka 
od —*— do — *— zł., —  anyż mos. od —*— do 

-•— zł., anyż płaski od 40*— do 46*—  zł., — 
kminek od 30*— do 34*— zł.

N a s i o n a  o l e j n e  za 100 kilogramów: Rze
pa- zimowy od 10*— zł., do 10*75 zł., rzepak 
letni od 9*75 do 10*75 zł., — rzepik zimowy od 

-*— do — *— zł., — rzepik letni od — *— do 
— *— zł., lnianka od 8-50 do 9*— zł., — nasie
nie lniane od 11*25 do 12*25 zł.,— nasienie kono
pne od 7*60 do 7*75 zł.

C h m i e l  za 100 kilogrm.: od 80 do 125 zł. 
Spirytus za 10.000 litrów procent od 30*50 do 

32 — zł.
W Wiedniu odbywa się obecnie drugi wiec 

farbiarzy anstrjackich pod przewodnictwem deputo
wanego Matscheko. Wiec uchwalił rezolucję za 
zmienieniem postępowania aperlurowego, które 
wpływa bardzo niekorzystnie na stan przemyska 
farbiarskiego w Anstrjl.

W ied eń  20. pażdz. Na dzisiejszy targ  przy
pędzono wołów bukowińskich i galicyjskich 1206, 
węgierskich 990, niemieckich 138, zameldowanych 
na targ środowy z kontnm. mołdawskich i bessa- 
rabskich wołów 968; razem 3312 sztnk.

Płacono galicyjskie woły 49 do 61V, zł., buko
wińskie woły 55 do 56 zł., jedns partja 58 zf., 
węgierskie 53 do 56’/, zł., pWma 571/a zł., nie
mieckie 54 do 56 7, zł. za 100 kilo. Później cena 
spadła o 1 zł. na 100 kilo, oprócz kontnmacyj- 
nych 968 rozsprzedane zostakc wszystko.

Krzysztofowie^ 4b Schels.
Wiedeń 21. pażdz. Na dzisiejszy targ do

wieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 2337, śie- 
dnio-ciężkicb węgierskich 1172, ciężkich bagonów 
1174; razem 4683.

Płacono galicyjskie 28 zł. do 36 z ł r , średnio- 
ciężkie węgierskie 33 zł. do 35 zł., ciężkie bagony 
35 zł. do 37 zł. za 100 kilo żywej wagi.

Wilhelm Amirowic*.
Cafć Stierbóck.

W  teatrze hr. Skarbkt.
Dziś, we czwartek dnia 23. październiki 1879 

po raz d rag i:

F A T IIIC A
Komiczna opera w 3 aktach —- libretto pp. J . Zeil 

1 Ryszarda Genće, muzyka Fr. Sonppe'gó. 
Kapelmistrz p. Jarecki.

Początek o godzinie 7uej wieczór.

W piątek dnia 24. października 1879 
po raz pierwszy:

Czarna perła
Komedja w 3 aktach z francnzhiegw W. vord m, 

przekład Mieczysława Chrzanowskiego.

Przyjeshali dnia 23. października 187S.
HOTSL ZORZA: A. Cielecki z Porchowa. 

M. Jnrjewiuir z Odet-y W. Kretaowski z War
szawy. B. Ujejski z Strzelisk. A. Zaleski z Mo
skwy. A. Brnckmliller z Wiednia.

HOTSL EUROPEJSKI: L. hr. Ollzar z Oczu- 
cia. G. Rakowski z Kijowi. J . Klein z Wiednia.

HOTEL ANGIELSKI : St. Ilasiewicz z Prze
myśla. W. Lipowski z Sambora. L. Balicki z Wy
koty. J . Kozłowski z Witryłowa. Z. Wiśniewski 
z Hnjcza.

L w ó w , a fctndiomj, 23. października 
I. &fccj3 ‘id  ssttssą- 

(bez kuponu bież nego)
Koiej gaiie. Karola Ludwika . .

,, Lwow*ko-Osara.-j&- k*
Bonku hip. gaiie. po fiOU ł * . ,

„ kred. gafie, po SOU złr 
ii. Lifity s« i. sa iuG ałr.

(bez kanonu 
Tow. krsd. galu. St *•!«&- «  a. .

K n yv ź
» St - , 5  „ -

Banka hipoż. g aJ t. & pet. . .
Galie. Zski. kred. wic. j. 9 płat, .

III. L iaty ałsżuo  100 złr.
Ogólnego roin. kredyt. Z&kłzds 

dla Galicji s Bukowin; 5 prnt
IV. Obilgi xa 100 złr.

Iudtmnłsac-jne g&lie/jekfc .

238 50 341 -  
8 75 141 — 

27; -  
8 i — 234 —

22 — ?8 — 
33 7 t S6 75 
£2 — £3 — 
30 80 37 80 
•< 8 50 100 60

— 4 —

. .4  — 9ti —
Obligaeje koisunsine Zakł. fcr.wć. 6 «4 -  6 W
Pożyw ia kraj. z r. 1878 pe 6 pr, ó 50 97 50
Losy gfituta EiokowŁ . . . .

Stanisławowa . . .
V. Monety.

Dukat holenderski . . . . .
„  eeaaroki . . . . . .

Napnleondor . . . . . . .
Półimperjał ro sy jsk i.......................
Rubel ro&yjeki srebru. . . .

si n papierowy . , .
100 marek nienieekiek . . . .
Srebro .............................................

18 F.0 
14 5C*

5 4 ;
3 o l  
9 33 
3 67 
>: ? 8 

• o s i IŁ MÓ Ij
57 60
39 50 1U0 50

20 
26 £0

5 57 
,  59 
% 48
S f  8 
1 70 

! 2 %  
58 10

Kiipc-n? w srebrz....................................  St5 100 S5

KU*S GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
W ieaeń  22. października 1879. 
gudzina 2. m inut 26 popołudniu.

Węgier zaci.odc. (Westb.) pe 
Ste rtr. wa. . : . . .

Listy zastawne 
(za 100 zł.)

Bodenored. allg. tttei. u pr. ■’ 
.  spłao. wńSlatDpr.wa.

GaL Tow. kred. nem. 4pr. w*
 ̂ f K pr. w. ł
bank mpot. 6 prot. w.

» Zakl wtolo S pt* 
aa. k. S

* * ^ h
.Oblieaeje pierwszeństwa. 

k°ł- a *  100 zł.)
“  * 8 •* *  

*  *  •
deska tSOOtŁ. a ve. ^  ^
Elżbiety po i  pi. er. „ J 

„ em. ifeiifi i  pitł.
„ em. a B . '
„ ea. p?S S „. „

Ferdynanda pSS. S pro. u . k 
„ „ i  „ w. a.

o 6 » srebr.
Gal. A- L. 300 adl 6 pr a  v, z.

U ea* Z ,
„ ł  «». ifen yoo . 
„ fY.»m.KS00e?.

Wevł.-C«sr 3 >ss. I  a s  
snr. sS. s pr. srafe. •». 14. .

Lw^Obb. Jaw, O. w  S;'i37 
368 ed?. e pe. uew. w. a. .

płacą | ię*a

120 3* l i9  71

Hń 76 117 -‘O
WU. 10C26

M -
93 1* 9a :0

w  * l,
99 'O 00 *

CO 96 7.Cii H

ib  13 19 2

«4 3 • 8460
8 7*

36 60 ł6  9
s- iO 86
l 4 94 0
eS3- Jilf .
4 0 106 —

V.s __
C6 —

!.'» 9 * 09 7
!Ś1 4 ‘ 17
; 0-7 i- 1 j *
u>0 P —  .

44 i 84 U

36 ,6 672?

Łar,<Cxer. J&. C l. em. 1863 
300 sir. 6 pr. srb. w. a. 

Łw.-Cser. Jass. IY en . 1679 
390 tir. 8 pr. sreb. w. a. . . 

Badolfa po 800 ik . w. a. A pre.
srebr. w. a............................

Rudolf en. 16e9pv3G0 atr. 5
pi. sr ». a . ..................

Rudolfa em, 1879 pe SOO bI.
5 ,roo. stoi. w. a. . . 

BiaomiogredskieJ na SOO kbt. 
5 psot.....................................

Papiery loteryjne 
(.stuka).

Zakład krwyte-rj dla handlu
I p r s e ń y s łL ..................

Klary po 40 ałr, ss. k. , . 
Keglarlsh pe 10 w  m. s  . 
Srakkowska pe 20 sł . . 
Palffr pe su si. bl. k. 
h> a po 10 »b. ta E  
9Cs. Baba pe A aS. bu I ł .
‘ i  Ck ncbi pe 40 sir. m. k. . 
8t%nisIawoirsk« (połyeska 1 po 

90 si. w. a. . . . . .  
W „A iseia po 90 a . n . L. 
W isdisekgnts po 90 sir. n . h.

Dewizy Smieoi^czne.
BmUa liKi marż. . .
F Łakfji. 101 ma>.k , . . 
Sambarg 100 as ik  . . , 
Łoadyse S9C feah brt A.
PfcśfJ* jLife ŻteakOw . .

plsoą | 
atr. w. t .

39- 

76 70

86 n
86 Ss 

8', 9

u.8
87 li
lt  ś
9 2. 

ńS b ) 
1; 0 
•8
41 7.

>WS f 
80 2* 
f

S‘.* V
71*

vi la 
71

80 i-, 

77 - 

?7 —  

C łi1 

8 :c
a  ao

U? 8 -
08 Ł*
i 7 -  
19 0 
6 7» 

18 
i9 
42

2S l l  
SI - 
8 O

5 ?
*7 20 
0720 

11*" fO

m m w  Baz. lar. \  oatat T ia W c L
Z Stambułu donoszą, że nowy gabinet wy

słał już do mocarstw okólnik, w którym zawia
damia je o tem, że oojął ster rządu, a wśród 
ceremonialnych frazesów donosi, że głównie sta
rać się będzie o zmniejszenie rozchodów ian- 
stwowych. Obiecanka „ mająca na celu połechtać 
posiadaczy obliga<*yt tureckish.

W iedeń d. 22. października. Marsza
łek galicyjski i członek Izby panów hr. Lud
wik Podzięki przybył tu wczoraj. Do komi
sji dlfl kontroli długów państwowych Izba 
posłów wybrała wczoraj Doblhoffa i Pache- 
ra  (centralidtów) na zastępców. W miejsce 
Habla, którj ustąpił, Izba wybrała Ivce\ica 

((adwokata z Zadaru) do trybunału stanu. 
! (Rabl umyślnie ustąpił, aby między członka- 
*mi tego trybunału także Dalmacja miała 
* reprezentanta).

Konstantynopol d. 22. października. 
(Na konferencji turecko-greckiej, która dzi
s ia j odbyć się imała, zamierzali Turcy wnieść 
*nowy memorjał co do tery torjalnych ustępstw 
*na rzecz Grecji. Savfet basza pozostaje na
dal pierwszym delegatem tureckim w tych 
konferencjach, ale zamyśla zrzec się godno
ści naczelnego inspektora reform. („P C.“)

Bukareszt d. 22. października. Posie
dzenie senatu. Sprawozdanie do projektu o 
rewizji konstytucji konstatuje, że projekt zo
stał przez wszystkie sekcje przyjęty, z wy
jątkiem jednej, w której wniesiono popraw
kę, aby nad podaniami o (udzielanie indyge- 
uatu uchwalała zwyczajna Izba większością 
dwóch trzecich: poprawka ta upadła. Spra
wozdanie wnosi, aby senat przyjął projekt 
(w Izbie posłów uchwalony.) Rozprawę 0- 
twi< ira metropolita, wywodząc, że co do prze
śladowania żydów w Rumunii tumaniono Eu
ropę. Były minister Stratt uważa uchwale
nie projektu za rzecz stosowną, i pod- 
nosi, że postępowanie opozycji dowodzi, 
iż opór jej przeciw pierwrotnemu projektowi 
rządowemu wcale nie był walką przeciw mi- 
sterstwu. Grzegorz Stradza, który mandat 
do senatu przyjął jedynie z powodu sprawy 
żydowskiej i od początku sesji był przewódz- 
cą opozycji, zrzekł się głosu. Głosowanie za
pewne jutro nastąpi.

46 30 *43)

Losy kredytowe 168. 
Akcje fran.-anst. — — 
Unionsbank 93.30 
Nordbahn 230.— 
Kolej Alfóld. 137,25 
Kolej Lw.-czer. 139.75 
Rudolfsoahi. — .— 
Węf;. obi. p. w zł. 76.50 
Losy ? r. 1864 157 75 
Yerkliersbauk —.— 
Rnnta węg. 60/° 96.10 
Bankyerein 13t>. 25 
Losy węgier. 104.50 
\Vęg. ostbahn >—■.—

Węgier, kred 253-75 
Angio-anstr. 134.80 
Kolej Kar. Lad. 239.75 
Kolej Połnd. 7 8 .--  
Kolej Elżbiety, 172.75 
Węg. Nordostb. 129.50 
Wied. Oomnual. 113.30 
Galiz. ind :maiz. 94.50 
Losy siedmiog. 107.50 
Losy tureckie 2C.— 
Kolej Państw. — .— 
Rosy. rnbel pap 1.24s/„ 
Marki niemieckie —.— 
Węg. galic. kolej —.—

Usposobienie: ciche.
W ieceil d. 23. października, 

godzina 10 fcYrst 46 przed pniudnleB 
Akcje 6reayto'?.o 261 fO Angio-Acsttjaeki 134 fO 
Kolei Kar. Lud. 239 7 > Kolej Połhdulowa — . 
Unionsbank . 93.41 Napoleosdor 9.36
Rosy*, banknoty 1 2 4 ‘/i Usposobienie • ciche. 

B e rlin  d. 22. październik*.
go IM 4 Klnfct 35 popołudnia.

Rosyj. baskn. 214.75 Aksje kredyt. . -*57 0
Lombardy 135.™ Galicyjskie . ]03.7ó
Kolei b.UsUi 40 50 Aaatrjaekir banka. 1 i2 80

K a a a  g a lie  Tow. b e d y t o r n g e .
Kupuje.

h*lt L ist; zatUwue oprósz kupo
nów 100 złr, po , . 92 25 92 75

i*/» Listy zasiawue upr&es kupo
nów 100 słr, po , -6  — F6 7 i

Lwów d. 23. październik. 1878. 
a B a H a a a a a n a a a a a a a a B a a a a a a r

Pooiągi kniejowe.
O ćehodzą *s  L w ow a:

Podług zegara lwowskiego.
DO KRAKOWA: o godzinin 10 min S6 przed północą 

pociąg pospieszny; o godz 4 u- 68 rano pociąg 
osobowy, o godz. 6 minut 9 po połndnic pociąg 
mieszany.

DO PODWOLOCZYiSK: z głównego dworea: o goi,.. 6. 
rauo, pociąg pospieszny; o godzinie 13 minut UJ 
po pohtd. pociąg mieszany; o godz. 10 ąiin. 81 wie
czór, pociąg mieszany.

DO PODWOLOCZYSK: z Podz&moza; o godz. 10 m 69 
wieczór pooiąg mijszany; o godz. 12 m. 62 w połnd. 
nin pociąg mieszany.

DO CZERNIOWIEC: o godz. 6 min. 30 rano, pooięg po- 
spieszny, o godi.. 12 min. 10 rauo , pociąg mięsza ■ 
ny, o godz. 11 min. 10 w nouy, pociąg mieszany.

DO STANISŁAWOWA: na Stryj: o godzinie f  min. 67 ranr
PRZYCHODZĄ DO LWOWA:

Z KRAKOWA: o godz. 6 una. 40 rano pociąg pospieszny 
o godz. 9 min. 27 wieczór, pociąg osobowy, o godz. 
11 m. 20 przed południem, pociąg mieszany,

Z PODWOLOOIZYSK : na dworzec w Podzamczu: e go
dzinie 3 min. 13 rano, pociąg mieszany.

Z PODWOLOCZYSK na dwor/eo główny, iwowski o go
dzinie 10 m. 30 wieozór, pociąg pospieszny, o gud. 
8 min. 60 rano, pociąg mięszany. o god. 4 m. 12 po 
połndnin, pociąg mięszany.

Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 min. wieczór, pociąg 
pospieszny; c godi. 4. min. 6 rano, pooiąg mięsza
ny, o godz. Sm . 69 po połndnin, pociąg mięsaaay.

Z STANISŁAWOWA: na St-yj , o goda. 8 min. 44 wie-
wieesó'

N A D E S Ł A N E .  i

D r .  K a r c ń  ‘
trudniący się od kilkunastu lat speejalme yad.ćkAlnu , 
leczeniem e h o i ó h  c k ó r a y e k  z z a t  a ^ e a  i a ■ 
k r w i  powstałych i w z m a e u l a r i e m  s i ł r akut- * 

kxem n a d u ż y c i a  o a ł a b i o n y e k ,  
ordynuje w mieszkania przy ulicy Wałowej 1

od godz. 8— 10 i 9— 4. - r *
(Także listownie przy źeisłej dyskrecji,) . a

Jego »Poradnik* w powyższych słabościach e 
(drugie wydanie) można nabyć n autora i w ksif- <- 
parniach, po ceni* 1 złr. 20 et. za egzeplara.

u i iw  m— w e w o Ś H h s  C
Najsym czytelnikom, którzy Wiedeń odwłe- 6 

dr.i ją  etc. i złete 1 srebrne zegarki kieszonkową ■“ 
nabyć sobie życzą, lab takowe pisemnie obstało' & 
wuja zalecają firmę P b .  F r o m m  Rotnentaorm* h 
strasse 9, vls k Yls Wollzeile.

Oenny najtańsze w całej monarooii.



Najlepsza

Herbata i Ruin
w e Ii W O W I  E

w handlach

iuljusza lub Wilhelma Adama
3793 3 4

W iedeńskie p rzedsięb iorstw o |
hartow nego

h a n d l u  d r z e w e m ,
tyczy sobie poczynić znaczniejsze umowy i 

na tarty galicyjski materjal .sosnowy, naj 
milej bezpośrednio z produ eKa ni

Oferty pod M . T .  15“0 do: H u a -  
a e n s t e i n  £  V o g I e r  we W iednia

Nader wielkiej doniosłości
d l a  ó t*  Ł a id e g o .

Prawdziwa dr. Whlte !
w o d a  d o  o c z
TTT»bi»na p r ie z  B ogum iła E h rh ard t,
w  G rossnreitenbach ir T u ry n g ii, ma poszukuje miejsca. Oferty pod N. A. 1571 
od r. Isża sław ę św ietną. Do nabycia Flias-moteiu r t Vt>gl*r, Wien. S491 1 
w dakonach po l  i ł r .  we Lwowie w 
aptece Zyg. R n c k era , w  T arnopolu o 

apt. F. Jam rog iew ieza .
* U,t6w- PRnie T r- F l r' wszechnicy poszukuje lekcji na wsi f i l i  

hardt. Donoszę pann o wdzięcznejMnado- p . d A  B. poste restante
mości, te  panssa prawdziwa dr. ”  h i t e TQg^T£ u  J r gg^g j
wo d a  do ócz ,  okazała się jako wyborny I___________________________
dobrze i szybko działają y ś r o d e k  na  
o c z y  tak n mnie, jakoteż u innych cier 
piących na oczy i t  p (następnje zamó
wienie).

Lnderode, 7. lipca 1878.
3770 10—12 Józef Engelhardt.

Miody człowiek
z Królestwa posiadający język polski i i 
rosyjski prosi o jakiekolwiek zajęcie.'
Łaskawe zlecenia w Administracji „Gaz 
N ar/ pod lit. G. A. 1. 50. i

Uznanie

ASYSTENT
N t u e h a c s

Urządzone przez p. Lippego Gruner kotlarza w Cioszanowie d w a  p a r -  
n l k l  i e l a z n e  B e n t z e g n  p o m i m o  d l o g i e g o  g o t o w a n i a  n i e  g o 
t o w a ł y  i  n l e r o z m i a ź d i a ł y  n a l e ż y c i e  k a r t o f l i ,  a przy każdym pra
wie zacierze d a w a ł y  z n a c z n y  p r o c e n t  k a r t o f l i  e a ł y c l i  i s u r o w y c h  
z parników wychodzących; d w a  t e  p a r n i k i  f u n g o w a l y  z a t e m  z g o ł a  
ź l e .  — P a n  A n g n o t  S c h u m a n n  w e  L w o w i e  N r .  5 .  n l i c a  Ł y c z a 
k o w s k a  stosownie do zobuwiązania się. p r z e r o b i ł  t e  d w a  p a r n i k i  
b e *  z a s t a n o w i e n i a  r u c h u  g o r z e l ń ,  dodajre potrzebno mos ężne wenty h 
i rury miedziane i tak j -  do odpowiednogo mchu z r e k o n s t r u o w a ł , że ob’ 
te parniki g o t u j f  i z a e l e r a j a  k a r t o f l e  w  p r z e c i ą g u  n i e s p e ł n a  g o 
d z i n y  i  iO z.i£ ilt> t.tlż» ją  J e  d o s t a t e c z n i e  z wyjątkiem tylko małej ilości 
(około pół garnca z jednego parnika) kartofli znajdujących s ię — wedle jego twier
dzenia w zbyt długim kolanie, co dopiero po ustanin ruchu gorzelni przerobić 
będzie możebuem.

Zarząd dóbr w Siebńszowie d. 12. października 187S.
Kazim.erz Potworowski w. r. Edicara Domański w. r.
Wincenty Albinowski w. r Datcid K renikof gorzelnik.

Pierwsza koncesjonowana MMMM
szkoła muzyczna •

Ludw ika M arka, m,

U stmy, katary i duszność I 
ustępują po uży
ciu R U R E K  

t Ł E Y A S S E T R A ,  aptekarza Ruc de| 
| la Monnaie, 28, a Furis. 3132 9—? 

Skład w głównych aptekach 
we Lwowie w apt. p. Krzyżanowskiego | 
obok Brygidek i apt. P Mikolascba.

ŻELAZO BRAVAIS
Przyjcie w« wuyst- (PukiZOWiNI ZltUO IMTAB) Zalecane przez 

szpitalach. '  Przeciw wszyitklcŁ lekarzy.
k is d o s u w is to ś c i ,  akŁsaciCB, SKzstm ośct, osŁjcsikmu, b ia ły *  

DPŁAWOU BTO.
■Żelazo Bhavais (płyn żelazny w kroplach skoncentrowa* i
Jn^ch) jedyny środek  całkow icie  w o lny  od w szelkioh kw a
sów , bez sm aku  i bez w on i, n ie sp raw ia jący  an i z a tw a r-  ‘ 

_  dzeń .an i rozw olnień , zapaleń  lu b  oslabier, żo łjdka ; je d y n y
htóry zębów n ie  czerni. — Najbardziej ekonom iczny  ze środków  lekar- • 
sk ich  że lazistych , jed en  bow iem  flakon starczy na ca ły m iesiąc.

Skład g łó w n y  w  P a r y ł u  : Ulica Lafayette. i8  w pobliżu w . Opery) i we wszystkich ■ 
aptekach. — We Lwowie, w aptekach PP. MUmiasr.ha i Krzyżanowskiego — W Krakowie, 
w aptekach FP. Traucsy óskiegn i lledyka — W Czorriiowcach, w aptece P.tioiichowskiego.
— w Warszawie, w aptece P. U-ra Heinri«ba i wslUadrle mat apt. P. Mrozowskiego. . . . . . . . .  . . .  . . .

B U C H H A L T E R I
będą

a r t  a k
parowy,

rutyuowany, władający językiem polskim f  ję-zczo w ruchu, skradający sio z 
i niemieckim znajdzie na prowincji urnie- be guskiej maszyny parowej o s»le 22 kom 
szczenie. Bliższa w i a d o m o ś ć  w hand lu / kotl-m najlepszej konstrukcji, z ieUz- 
W. Marszałkiewicza we Lwowie, nl Kra » krat z wielkiej żelaznej angielskiej 
kowska 6 3893 1 - 3  W y cyrkularnej do kierowania przez aię,

i z trzech imycb pił cyrkularnych, z trans
misją, pisami, z blatami piłowemi i wszel- 
kiemi przynależytościami, dalej z maszy
ny do szlifowania, tokarni, z zupełnego 
warstatu kowalskiego i ślusarskiego, jes 
tanio do sprzedania. 3499 2—7

Adres: Tartak parowy w B ertyszo  
wie 3/t mili od stacji kolejowej w Wybra- 
nówce. (Kolej Czerniowiecka).

Bracia Langner,

I
 Lwów, ul. H alieka, 19.

polecają:

R ę k a w i c z k i ,
glace, sarnie i jelonkowe, 

własnego wyrobu, 
sukienne, fatrzauc i t. p

szelki, czapki, poduszki,
p r iy b o ry  do ttserm ierki,
bandaże rupturowe,

i wszystkie wyroby rękawicz- 
3870 nicze. 1 —V

k r a w a t k i .
t * r * y b o r y  do podróży i toaletow e.

O t t o b n
zdolna w Jadająca biegle językiem fran 
enskim i ndzieLjąra dobrze gry na forte-, 
pianie znajdzie natychmiastowe uxie3z- 
ozenie jako guwernantka w domn zamo 
żnym na prowincji. Przy równych zdol-| 
nościach otrzymają rodem z Francji i 
pierwszeństwo S898 1—3 I

Bliższe w f i o k '  udzieli z grzeczności! 
k. urząd | o-iztowy w Tłnmaczn !

c. k. uprcyw g -,ic.

a k c y jn e g o  B a n k u  H ip o te c z n e g o
k a p u j e  i  i p r s e d & j e

w s ^ d t k l e  e f e k t u  1  m o n e t y

p o d  .w a ru n k a m i n a ip rió y o tg p m ejB K o m i.

» L I S T  *1 h lp « t e r « n e ,  jjj
t t ó *  wsdług prawa z dala 1 lipca 1888 D*. P P . I I I Y I I L  N, 93, 
i u ;w  poat i  data 17. g rc d n ii 1871. »og» być użyt* do lokowa- 
aia Kapitałów funduszowych, pupilartycb kaucyj rasłżeńfikiofe wejsko- 
tr/sk , »a kaucja służbowa : wadj* — i»  w tymi* óaatorz* do uabycia.

W łsystki* poleosF, ’ ■ p wlacji wykouają się b a tw łeo ta il 
po kurtia dziosayas, b-is dołisiaotw j.rowisji. t788 2— f

w e  L w o w i e ,  u l .  T e a l r a l n a  1 .1 0 .
Nanka gry na fortepianie udzielaną 

będzie, w trzech oddziałach: 1. Dla p icząt- 
kująeych ; 2. Wyższy ; 8. Do wydoskonalo
na gry na fort pianie i wyższego wykaz tał 
enia muzycznego.

Opłata mi:sięczna w I. knr#io 5 złr.. 
w Ilgim 10 złr., w Illciin 15 złr. -  Ćwi
czenia zbiorowe brzpłttuie.

WpiBy i przyjęcie uczni każdego dnia 
>d 1 . do 3. po południa.

S tatnt i rozkład naaki otr/.ymrć mu 
(na bezpł.itnie w szkole, luo w księgarni 
■p. Gnbrynowicza i fecbm.dta. 389ó 3 -  6
S ie c z k a r n i e  angielskie zupełnie żela 

zne ręczno . zl. 38 
B duże d i kieratu „ 70
„ duże Nr. 3. „ 100
9 duże N r. 4 . „ 150

M ło c a r n ie  ręczne „ 105
„ 2konnc) „ 250
n 3konne) ki mplet „ 60 0
p 4kouue) „ 8 0 0

B u r a c z a r k i  oraz s/.atkowuice do ka
pusty 25 z ł., duże żelazne zł. 36 

Sortowniki, śrutowniki, gniotowniki, ma 
szyny do kruszenia makuchu,  si 
kawki, pompy po bardzo nizkich 
cenach sprzedaje

Leon Orłowicz,
ul. Leona Sapiehy 1. 25.

3227  2 12

SALON PARYSKI
pismo dwutygodniowe, poświęcone modzie.

Już wyszedł Nr. 1. z wielką ryciną panoramową oraz 66 drzewo
rytami i <lwiem8 tablicami krojów. Numer następny wyjdzie 25. paździer
nika z ryciną k o l o r o w a n ą  i  f o r m a m i  w j c ł ę l e m i  z  b i b a l ® 1.

P r z e d p ł a t a  k w a r t a l n a  w Krakowie 3 zł. 75 ct.. a z p r z e 
syłką na prowincję 3 zł. 90 et., czyli G marek 50 fen. P ó ł r o c z u l e  ^  
Krakowie 7 z ł , 8 z przesyłką 7 zł. 25 ct. czyli 12 marek 50 fen.

Redakcja i administracja: Kraków ul. Reformacka 254 I. piętro; 
Lwów agencja F. Głodziński ul. Kopernika 1. W

Na frankowane żądanie listowne (dodać markę 2 ct.) wysyl* 
się uumer na okaz, J  we L w o w i e  można ogladić we wszys Kich księ- A  

' ' ‘  Ł 3918 i —3

> • • • • • • • •
garniacl^B

Teofila Merunowicza

N u r ^ Aaelits

W m

studjum społeczne
opuśailo prasę we L w o w i e  n a k ł a d o m

K S I Ę f t i B W I P O L S K I E J
A. D. bartOBzewicza i M. Biernackiego.

Dzieło powyższe zawiera bardzo interesujące szczegóły odnoszące się 
do kwestji żydowskiej tak w Galicji jak i w ogóle w Enroj ie. Autor opie
rał się ?/ swej pracy nie tylko na własnych badaniach, ale czerpał ze 
wszystkich najznakomitszych autorów tak polskich jak i obcych niepomi- 
jając żadnego źródła do wyświecenia tak piekącej kwestji dla nas.

Cena we Lwowie 1 zlr. 50 c t , z przesyłką pod opaską rekomendo
waną 1 zł. 70 ct. 2905 2—12

fl.óW.2
ISritaht!^

I arfar1 fis co
T y l k o  p r a w d a s tw e  znpełuą sku

teczność ri? ś l i n y  C o e a  rozwijające 
pigułki (pouczenie o nżyciu przeciw cier
pieniom piersiowym i płucowym (piguł 
ki I.) cierpieniom w spodnich częściach1 
(pigułki II) i cierpieniom uerwów, osła-1 
bieuiu każdego rodzajr (pigułki I I I ) bez
płatnie. Zawsze w zapasie w aptece pod 
murzynem w Moguncji i w je j składach: 
We Lwowie w apt. J  Beisera, w 
Kralowie w apt. Redyha, we W ie
dniu w apt. C. Uaubera, H o f 6., 
iv Peszcie J .  Tóróck apt. 35121

txcoooooocx xxxxxxxxxxxxx;
Am erykański brylantow y krochmal poły-
« l k n i a P V  którego w y i ą c z u y  f t k ł a d  dla G a l i c j i  i Bukowiny pr- 
B K U j ą L j ,  siadam, jest jedynym wyrobem, który bez wszelkich do
datków rozpuszczony w wodzie i użyty przy prasowaniu, nadaje bieliżnie 
ś n i e ż n ą  b i a ł o ś ć ,  p o ł y s k  1 s z t y w n o ś ć .  S892 2 6

Pakiet zawierający 4 mniejsze, z których każdy wystarcza na nkroch- 
malenie 3 przodów, 3 par nanszetów i 6 kołnierzy, kosztuje 16 ct.

O. T, Winkler, L w ó w

E .  S c h e r i n g a  E s e n c j a  z p e p s i n y
( p ły n  n s  t r a w i e n ie )  według

Dr. Oskara Liebreich.
Według badań panów profesorów dr. P an o m  i dr. H a g e r  naj

skuteczniejszy środek pomiędzy wszystkiemi preparatami z pepsiny, na 
przypadłości chorobliwego żołądka (okazującego się zwyczajnie słabym 
lub zepsutym żołądkiem,) jako środek leczniczy, zbadany i polecony. Na
leży na to baczyć, że flaszki opatrzone śą  m ark ą  ochronną  
jedynej rabryki

E. Scherings; Griine Apotheke w Berlinie,
Chausseestrasse 19.

We LWOWIE do nabycia w apt. PIOTRA MIKOLASCHA. 
i w apt. ZYGMUNTA RUCKERA.

C e n a  f l a s z k i  1 z ł r .  2 5  c e n t ó w .  8641 1 ?

L. 580/r. 1879.

O & Ł O iZ E K IE .

. Ao, S C ^ i c
i W W,t , e  ^

Celem zaopatrzenia w żywność Ztkłada sierót i ubogich w 
Drohowyżu na czas od 1. stycznia do końca grudnia 1880, 
odbędzie się w dniu 12. listopada r .  b., w biórze dyrekcji 
rzeczonego Zakładu w Drohowyżu

lAcyiaefa m  dostawę artykułów żywności, ] oliOlHOtjiiO
których wykaz szczegółowy, oraz warunki licytacji W:łożonej
są do przeglądnięcia tak w biurze dyrekcji rzeczonego Zakładu, ” si,e ^  koi i, wyrobu Clsyton &Shut  
jakoteż w biórze administracji centralnej fundacji ś. p. 
sława hr. Skarbka [w gmachu teatralnym] we Lwowie

D rohow yże, dnia 20. października 1879 ssai l - s
Z Dyrekcji Zakładu sierót i ubogich w Drohowyżu.

22im aH5£Ka38s»sasgs?

Wielki wybór

WIEŃCÓW GROBOWYCH
p o  n a j t a ń s z y c h  c e n a c h ,

poleca 3913 1—3

handel nasion Wilhelma Adama
w© E w o  w ie . (

L. 41846,

Obwieszczenie.
W myśl §. 6. ogłoszenia konkursu z dnia 20. czerwca 

r. b. L 232666. Wydzi&ł krajowy podaje niniejszem do wiado
mości powszechnej, iż  komisja mianowana do ocenienia modeli 
rzeźb figuralnych dla budowy gmachu sejmowego we Lwowie, 
zebrawszy się w pełnym komplecie dnia 17. b. m. i mając o- 
ceiiić nadesłane modele ze stanowiska bezwzględnej artystycz*- 
nej wartości, powzięła i Wydziałowi krajowemu przedstawiła 
następującą uchwałę :

A) Z pomiędzy modeli dla grupy która stanąć ma na atty- 
ce nad głównem wejściemStani tkwortb, w stanie łuprlnie nowo spo-iw  uau gtowneiu wejściem do gmachu sejmowego do przyjęcia 

rządzonym, natychmiast tanio do sprza- jbez zmian, bezzwzglednie nie k w a l i f ik u je  a ię  żaden. Zp. stann-
flania. Tartak parowy w Berty-wiska bezwzględnej artystycznej w a r to ś c i  s ta w ia  k o m is ja  n a
SZOW1C, */4 mili od stacji
w W y b r a n ó w c e  (kolej Czom io-j 
w iecka.) 3500 2

Oddział zastawniczy i wkładek książeczkowych
GALICYJSKIEGO

J e s t  d o  n a b y c i a

n a ry b e k  nóap«ii«-p»tnigśw
(w Radzie poczta Cieszanów)

Kupa w ię k s z y c h  rybek 10 zł., kopa mniejszych rybek 8 zł.
Dla odbiorcy 12 kóp po 7 zł. 3887 3—3

Przeciw  wyłysieniu głowy, 869210~2i •
■ iwizni« i turorionia aię U pi.łj, prijdaj* aia wedł-oj m
D«dckodi»«yrfc iw iid fttł i li.t.w dii.keiynnyck JMtoi.  I J
Olejek tanino wy dr. iforiw. Z

D ziałam ©  t©*o je « t  fa k ty c z n i#  ta d i iw ia la e © , f d y ł  nU ty lh *  a© 2  
m e w i  w a ir t i tk ie  w j™ j w y m ie n io n e  . la h o ś e i ,  leem ta fo c  r » a e a i « .  ^  

- ' - wD,  k ta r e  w e d ła f  za g ad  n a i ie ję tn f lłe i  w togom  J
z * - 1- k aż d e  w 4oey ‘ e k o ro b litr#  Aa W

arłO«ónr. 
rildeeiw.

we Lwowie p rzy  ulicy Jagiellońskiej l. 3. przyjm uje

Wkładki na książeczki oszczędności
od J e d n e g o  z l r .  w. a. do każdej wysokości, oprocentowując takowe począwszy 
od d n i a  1. l i p c a  1879

p  O  & > \  O

do 200 złr. w. a. bez
< 1  s t a ,

uiszcza zwrot wkładek do 200 złr. w. a. bez w y p o w i e d z e n i a ,  tudzież udziela

z a l i c z k i  n a  z a s t a w y
jako to: na kosztowności, złote i srebrne przedmioty, począwszy od

G o d z i n y  c z y n n o ś c i  b i u r o w y c h :  od 9. do 1.
3. do 5. po południu.

1 zł. w a. 

przed południem i

ja e «  in b i ta n e je  p o ż y w n e , k ta r e
konisem nie a a  p n trŁ « n a* , p rz y w ra c a ją  - . , _
n o w e fo  iy e i a  i p n y c a r n i a j ą  * d a » w w a jM «  do p o r o t ta  « rtM Ó v . 0

T# d o n ia a ła  ikata«noie - tw ie r d z a  m e tL e .o n n  H o lc  Iw ia d e e tw . ^  ^  
M iedzy  in n e m i i  B a a te p a ją e e : I j *  o d d a ją  o la jk o w i ta n in o w e w u , w y -  

rob iaB ea ia  p r u c i  d r .  Mor— n a l e in a  p o e k w a te , f d y ż  t i k o w y  n ie ty lk o  t e  s a p o b ie f ł  w y p k -  V  1 % ^  
w ło aó w  i tw o rz e n iu  - i«  łu p ie ż u , len* - p r a w i ł  m i m oeny  p e ro - t  w łe -o w .

—  W iodeń . 7 . t  A n d r a . - y .

{ W ie lo ra k ie  - r e d k i  n ie  b y ły  w  - ta n ie  w y lec zy ć  w ło -o  w  nio iek  od w y p a d a n ia ,  aż sa  
po rad p  mog« le k a r z a  z a c z ą łe m  u ż y w a ć  o le je k  ta n in o w y  d r . M oras, k tó ry  w k ró tk im  e z a - ie  
w jie e z y ł  m ią  a te j ek o rek y . ń to - a w n ie  do z—łu g i  odd a je

łłił4 f  poek rnał^  a  "w yaaiaacy  n a jż y w a z e  p o d z ię k o w a n ie
o d d a ję  p u b lic z n ie  tem u  p re p n ra te w i n a -

- re b m y m  orłem , 
d r . M ora-,

In te g o  1877. 
ta w© flaazkac  

p rz y  u lie y  K rnlt
n ą k y e ia  w© fla azk ac k  m  t  i 1 j i  

ik e w -k ie j.
M. Tf Lwowi e  n IŁ; 
N ale ży  w y rąźo ie

M i n . k y .  W  
Ł j f .  R a c  k o r a ,  a p t. pod Ę j  
d a ć  wO lo jkn  ta n in e w e g o  ^

m O Ł Ł A  p r o s z k i  s e i d l i c k i e .

Jedynie praudziare,

W — — — —  — — —  M — » —

robW yI au laffecteur
Lpowa.żniony we Fram cyi, B elg ii, A u s try i  i Rossyi

, ? z y * ? e z * « y  k r e w  s k ła d u  c z y s t o  r o ś l i n n e g o ,  k t ó r e g o  s k u t e c z n o ś ć
. p r n w d z o n ą o u i  w ie k o  I I . 78i . ‘ L iz i a l a  b a r d z o  s k u t e c z n ie  p r z e c iw  w y r z u to m  n a tk ó rn y m ,  
lis za jo m , tm rn ju tom  s tru p em , w rzodom , za w a ło m  i  g ru czo ło m , za ka żen io m  k r w i  i  cho
ro b o m  z a r a ź liw y m  n o w y m  i za sta rza łym .
Podpis w łn s n o r ę c z n y  D r a  Q i * * u n « A U - c i - s * i . ^ T - G e * v * u  d n je  rękojmie praw d zi w cśct 

Skiad główny w Paryżu, u l ic a  B IC H B B , 1*.

Skład we Lwowie w aptekach pp. P. Mikolaacha, Z. Rnckera J i. Beiaara.

C e n a  o p l e c n ę t o w a n e g o

jeżeli na każdem pudełku znajduje bię na etykiecie 
orzeł i moja kilkakrotnie odbita hrma.

Ocl 3 '■ lat zawsze z najlepazyin skutkiem uży
wane na wszelkiego rodzaju c h o r o b y  i u i f d k t *  
i przeciw z w i c h n i ę t e m u  t r a w i  e n  r  (brak 
apetytn, zatwardzenie” i t. p.) przeciw k o u £ t> -  
H iiom  k r w i  i c i e r p i e n i o m  h c m o r o i d a l *  
n y m .  Szczególnie zalecono osobom, zatrudnionym 
przy zajęciu siedzącem.

Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane, 
p a d e ł k a  o  r y g l a .  1 * ł .  w . a .

kn ! l 7 j iPierwszm miejscu grupę p Teodora Uygiora z Warszawy o- 
patrzoną dewizą „z Florencji 6 i 6“ na długiem miejscu grupę 
p. Leonarda Marconiego ze Lwowa, z dewizą „Progrediamur“ ; 
na trzeciem miejscu grupę p. Feliksa Mikulskiego ze Lwowa, z 
dewizą „Przez pracę do wolności 1;‘

Artyście, któremu poruczone będzie wykonanie tej grupy, 
zalecić należy zmiany, jakich wymaga wzgląd na materjał z 
którego grupa ma być wykonaną, jakoteż wzgląd na potrzeoy 
miejsca i architektury,

Bj Na grupę, która m a‘wyobrażać „Oświatę‘! przedstawiła 
komisja na miejscu pierwszem model p. Teodora Rygiera z de
wizą „z Florencji 6 i 6“ ; na drugieru model p. Zygmunt? 
Trembeckiego z Paryża z dewizą „Próbka“; wreszcie na trze
ciem miejscu model p. Feliksa Mikulskiego (z figurą środkową 
isiedzącą) z dewizą: „Przez pracę do wolności!“

C) Na grupę przedstawiającą „Pracga znalazła komisja 
tylko dwa modele odpowiednie i przedstawiła na pierwszem 
miejscu model p. Zygmunta Trembeckiego z dewizą „Spokój*, 
zaś na drugiem miejscu model p Feliksa Mikulskiego (środkowa 
figara siedząca) z dewizą: „Przez pracę do wolności*.

D) Na grupy królów i książąt, mające stanąć w klatce 
schodowej po obu stronach wejścia do sali sejmowej, — jak 
również

E) Na figury, mające stanąć przed attyką a wyobrażające: 
„Prawdę, Miłość, Wiarę i Sprawiedliwość*, nieznalazła komisja 
pomiędzy nadesłanymi, odpowiednich modeli.

Wydział krajowy wzywa tych panów, których nazwiska w 
powyższych uchwałach komisji nie są wymienione, ażeby po 
odbiór nadesłanych modeli zgłosić się zechcieli bądź osobiście, 
bądź też listownie do Wydziału krajowego, a udowadniając 
wiarygodnie swoją kompetencję do odbioru modeli, wskazali do-

W ódka francuska i sól.
na buł głowy — uszów i zębów, na blizny i 

nta wszelkiego rod:aj’u i Y. p. W c

5 Najlepsza infekcja ?><
S  przeciw w yniorow i, wydzielaniu aię Regmy a  mężczyzn 1 k o b ie t, .
W chronicznym Katarom 0 *, ^wszechuie używane we większych
3  szpitalach Francji, Angin /  *g ‘ f, <]0®w>ad.ezeniach oparta, B e r g e r a  fcs 
^  a o i a c j a  d z s ie g c ia w a . ^  silniej leczniczo działa- ^
IB jęcu jak Matico, a o 3kroc tańsza od podobnych preparatów. Cena flaszki fc 
3  aolacjl z dziegciu B erg e ra  wraz z przepisem użyei» 60 c t a w Upo- 2  
N  ważnione składy znajdnja sie w ustępujących aptekach: We Lwowie w N  
W apt. P. Mikolascla, Zj g. Rnckera, Blntnentelda i W. Tepy, w Krakowie u k  
5  W. Redyka, Stockmara i A. Dylskiego, w Brodach u E. Liszki, w Droho- 2  
N  byczu n L. Dobrzynieckiego, w Nowym bączn u Jakubowskiego, w Sam- ni 
K  borze u Aleksiewicza, w Stryju u L. GUrtuera, w Stanisławowie a Macury, k  
2  w Saczawie u N. Karczewakiago, w Tarnopom u Jamrogiewicza, w Taruo- C  
X  wie u A. Tenczyna. .
M  N B .  Listowne zlecenia załatwiają powyższe składy aa  zaUeaemlem k
g  najryebL  J. 3493 w

Najpewuisjizy środek domowy dla cierpiącej ludzkości na wizyatkie 
wewnętrzne i zewnętrzne zapalenia; na rozmaito «łabości; do użycia 
rany, na owrzodzenia skirowe, zapalenie ócz, sparaliżowani-, i zranie- 

e flaszkach wraz * p r z e p i s e m  użycia 8 0  ci. a .  w .______

Olej tranow y z wątroby Dorsza,
kieb innych w handiacb »ię znajdujących gatunków, do celów leczniczych cię przydaje.

C e n a  f la s z k i  w ra z  z p rz e p is e m  u ż y c ia  1 z ł r . a .  w .  p _J _______
Główuy skład wysjłek u A. MoIJ, c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlaubea.

Składy we wszystkich znaczniejszych aptekach monarchii lub w handlach materjałów aptecznych Y> miejsco
wościach, gazie niema składu, otrzymać mogą także prywatne osoby przy większej sprzedaży odpowiedni rabat.

D yrasoa  s ię  P . T .  P ub liczność , w y ra źn ie  żą d a ć  p rep a ra tó w  M O L L A  i  h  ty lko  te p r zy jm y -  
w a i , które opa trzone są  m oją  m a rką  ochronną i  pod/dsem . 3772 31—62
Składy Ws Lwowie: flpt- 4. Betowa, F. W. Królikowski, Z. Rucke- \  apt. St. Markiewicz, w BtoJej A. Eeichert, apt., Erich 
Keler, apt. w Brodach E. Grflnnspann ap., M. Kulak, apt., Ed. Liczka apt., B. Witołławcki apt. w orzcianach  
Bron. Dembiński apt., w Cscrniowcach, Ig. Schuircb, C. A lth apt., J . Golichowski apt., w IM trow ilu  N. Grotow- 
eka ap., W Drohobyczu Dobrzeniecki, apt., w Glinianach A. Hełm, ap. w (bsrahwnoraS,. Botezat ap.; w Hali
czu A. Gottzoaer apt., w Jaroałatciu Józ. Kohms ap^ w Jatoorotcit Właa. Lachowicz apt., * Krakowie dr. Flor.
Sawiczewcki, ap., W. Bedjk apt., M_ Jawornicki, E . Wiśniewski apt., w Lsmanowie Ant. Mttlier apt., w L isku  R. 
Barański, w N ow yn  Sączu Kosterkiewicza spadk,, w Nowym Targu Karol Laur, w Podgórzu S. Scbloiinger, w 
PrzemyuU  F . Nahlik, F. Gajdeczka, w Rzeszowie 3. Sebaitter s t  Co., w 8taniztau>oime Alb. Ainirowicz »pt.; F, 
Stepher a p l , w Sioroiyheu C. Chalbazany ap t, w Samborze J. Aleksiewicz apt., C. Mareich apt. ,̂ w S try j w J. 
Zgórcki apt. A. Kabel, a p t w Tarnopolu F. Jamrogtewicz ap , A  Morawetz spadkob. w Tnrnitzi? W. T. A. Wie- 
logórski, V. Mńdner k  Comp., F. Leszczyński, w Wadowicach Ig. Brocig, w Zbaruiu  E Kran apt., N. duisrmanu.

V
J^ k ąd  i w jaki sposób te miałyby im być odesłane.
X  Po odbiór modeli zgłosić się należy najpóźniej do końca 

grudnia r. b , inaczej bowiem Wydział krajowy za należyte 
przechowanie tychże odpowiedzialności nie przyjmuje.

Z Wydziału krajowego
królestwa Galicji i Lodomerji i w. ks. Krakowskiego,

We Lwowie d. 18. października 1879.
3917 1—1 Grott.
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« Iłr . JFryd. JLenyłla
b a l i a in  b r z o z o w y

Już sam eok roślinny, który z brzozy ciekDie, jeżeli 
się pień zawierci, znany jest od najdawniejszej pamięci £  
jako wyborny irodek piękności; jeżeli się ale ten sok 9  
przyrządzi podług-przepiBn wynalazcy w drodze chem;- - |  
cznej na ba an.. wtedy nabiera on istotnie cudownej skn- #  
tecznoscl. Jeżeli się tym balsamem posmarnje wieczór 0  
twarz lub inne miejsca skóry, w ted y  za raz  następnego ^  
dnia w ydzie la ją  się  m ałe łu sk i ze skóry, k tó ra  po- m 
tern svaje sie mleniaeo b ia łą  i  d e lik a tn ą  m

Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszczki —|  
i blizny ospowate i nadaje jej koloru młodocianego ; skó- 0  

rze nadaje bieli, delikatności i świeżości, nsuwa w najkrótszym czasie pieg*, M 
ostudy, znamiona przyrodzone, czerwoność nosa, pryszczyki i inne nieozy- 0  
stości naskórne. Ceua stągwi wraz z przepisem nżycia 1 zł. 50 ct. z PrIJ" 0  
słaniem poczlą o 10 ct. drożej 0

Do nabybia we L w o w i e  w apt. pod „Srebrnym Orłem* Z y g m .  ^  
R u c k o r a  przy ul. Krakowskiej. 3624 4 —24 w-

— © ——i—— — — - 0 - — - M M i t

Wydawcj i wbloioi-l* J . DobrMÓflkr Odpowiedsiidmy rwlłtkior J. DoomsAaki. Z drnkarmi 5Ga*«ty Narodowoj14 poo wsrwądesr A, 8k»rl*.


